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M iN. ZALESKI W  RZYMIE.
Rzym  13, k w ie tn ia . (Teł. G. P,j P rz y 

był t i£  m ih is te r  Z alesk i w raz  z m a iio n k ą , 
w itan y  n a  d w o rc u 1 ko le jo w y m  p r .e z  p rzed  
sfaw icie li w ładz. P o w ró t m in . Z alesk iego  
d o  W arszaw y  n a s tąp i 19. k w ie tn ia . M m .1 
Z alesk i o p u szcza  R zym  17. k w ie tn ia .

— — 0 -
K O N W e N T  S E N j ORĆjW  s E N A ^ U .  

(T elefonem  o d  naszego  k o resp o n d en ta .)
Warszawa, 13. kwietnia (ps.) Marsz. 

Senatu prof. Szymański wystosował 
do p^z/wćdoow klubów senackich za
proszenie pa dzień 18. 'kwietnia. Na 
zebraniu tam ma być ustalona sprawa 
przewodnictw w poszczególnych ko
misjach senackich, jak również ustalo
na ilość członków w komisjach se
nackich.

DO SEJM U WOLNO WCHODZIŁ TYLKO 
BEL BRONI.

(T elefonem  od naszeg o  k o re sp o n d en ta .)
W arszaw a i3 . k w ie tn ia , (ps.) O puM jk.j 

w a n y  z o s ta ł ro zk az  M in. sp ra w  w ó j t a ,  
p o s ta n aw ia ją c y , że oso b y  w ojskow e  p rz y 
b y w ając  do  p a r la m e n tu , b ro ń  b o czn ą  m u. 
sza p o zostaw ić  w  sza tn i. W  k o łach  p o li
ty czn y ch  ó ro b n y  ten  fa k t tłu m a cz o n y  jest 
ża rto b liw ie  jak o  je d n a  z p ierw szy ch  o- 
m ak „rozbrojenia" m iędzy Sejmem a 
rządem-

 -O --------
ZIMNO I ŚNIEGI WRACAJĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Waresaiwa, 13. kwietnia, (ps.) Z 

kraju sygnalizują, o obniżeniu się tom 
peratnry, jak również o opadach śnież-
v cb. W niektórych punktach kraju 
zimno dochodzi du 6 stopni, natomiast 
1 stopień ciepła wykazuje tylko Gdy
nia nad morzem. Polski instytut me
teorologiczny tłumaczy nową. falę 
zimna napływem tej fali z północy i 
półn. wschodu. Przypuszczalnie sy
tuacja jest, przejściowa i potrwa co 
najwyżej dwa Jni» poczem należy się 
spodziewać ocieplenia i pogodnych 
wiosennych dni-

TA ALBO ŻADNA!
(Do artykułu na str. 7.).

l o t  M i a n f i i i  i i  l iM lD o it
n e mi powożenia.

TAK UTR7YMUJE DOBRZE POINFORMOWANA „YOSSISCHE
ZDITUNG1

Berlin, 13 kwietnia. (Tel. G. P.) I ży do pojednania z Wiochami, chce
,.Voss. Zeitung" obszernie rozważa 
widoki ewentualnego bloku wscho
dnio - europejskiego pod przewo
dnictwem Włoch. Dziennik zapa
truje się sceptycznie na ewentual
ność dojścia do skutku takiegoihlo- 
ku. W łochy mogą bezwzględnie li
czyć tylko na Węgry, Bułga r ja jest 
wątpliwa, Grecja ma sporne k\ye- 
stj° e Włochami Turcja istotnie dą

jednak, aby Włochy służyły jej naj 
m yżej jako odskocznia dla polity
ki w kierunku Londynu, Paryża 
i Genewy. Rumunia bezwzględnie 
nie .może przystąpić do tego bloku 
choćby ze względu na kwest je ru
muńsko - węgierskie, Polska zaś 
nie może sobie pozwolić na otwarte 
przyłączenie się do Włoch i na na
rażanie przez to swojej przyjaźni

z Francją. Zaleski nie prowadzi 
szaleńczej polityki. Prawdy jest, 
oświadcza dziennik, że ostątn e od
wiedziny we Włoszech mogą da
wać złudzenie tworzenia się bl ‘Jen 
wschodnio - europejskiego, prawdą 
jest również., ze Mussplim p ucuje  
nad utworzeniem takiego bloku, 
wykluczone jest jednak, aby osią- 
gnąjt jakieś wyniki.

NOWY DYREKTuR LOTEBJI KLASO
WEJ.

(Telefonem ,d naszego korespoidentą.)
W arszaw a 13. k w ie tn ia , (ps.) D otveb- 

czasow y n acze ln ik  w y d z ia łu  e m e ry ta ln e 
go w  M in. sk a rb u  W ito ld  C zechow ie*  
m ia n o w a n y  zo sta ł d y rek to rem  p ań stw o 
w ej lo te r ji  k laso w ej.

 O--------
BADANIE SPRAW Y „POLMINU". 

(T elefonem  od n aszego  korespondenta.. 
W arszaw a 13. k w ie tn ia , (ps.) P . M ini

s te r  p rzem y słu  i h a n d lu  p o w o ła ł n a d zw y 
c z a jn ą  k o m is ję , k tó ra  m a  z b ad a ć  losu 
nefe ,,Połm inu“ do uarteln  naftow ego. Na 
czele te j  k u tn is ji sto i szef s e k re ta r ia tu  
M in. p. T eche. '

TROCKI P jjsTAŁ UHuOP.
Berlin, 13. kwietnia, i Tei. G. P.) 

„Tel. Union" donosi z Moskwy, że 
-ząl sowjenki uł iii' Trookiemn 
arl®jv, pozwalając mu na udanie się
do miejscowości kąpielowej na Krym, 
ood warunkiem, że powróci on stam
tąd do swego miejsca zesłania.

 o -------
EALS7E ARESZTOWANIA 

W JAPÓNJI.
Tokio, 13. kwietnia. (Tel, G. P.) 

Aresztowanie wśród feo: uurisfców trwu' 
ją w dalszym ciągu. Wczoraj wieczo
rem nolicja wtargnęła do lokalu, w 
którym odbywało się tajne zebranie. A- 
resztówano 12 członków rady ligi pra
cy, która zowtała ostatnio rozwiązana 
wraz z inaieani organizacjami skraj
nemu

  o-----



Str. 2 „GAZETA PORANNA"

K 0 5 F S J A  B U D Ż E T O W A  O S T R O  K R Y T Y K U JE  P O L IT Y K Ę  B U D O W L A N Ą  P .  K O M ISA R Z A  R Z Ą D U , JA K O T E Ż  P R O -
J E S T Y  R O Z B U D O W Y  L IN J I  T R A M W A JO W Y C H ,

ności i staną się one piłką ■wpisów przez nL F e łc z j„ s k u  
politycznych. Jak bowiem Obliczono, dłuższą dyskusję.

.14, kwietnia.
12. b m . odby ło ;.

Lwtn,
(A  W e  c z w a r te k  

sjE o g o d z i  6 -tf’ó w ie c z o ro m  p o -sie fes- 
i iie  m ie jsk ie j  komisji b u d ż e tó w * ! n a
której omawiano szereg bardzo toaź- 
ifyfęh-'Spraw.

W kiifcgóiunmej. bardzo ożywio
nej dyskusji poddano wyczerpującej 
krytyce politykę Hnantśow.ą kom. 
Strzeleckiego, przyezem podtaiósł się 
szereg hardzS poważnych a o J B s  o- 
stfzegawezych josśeiw sadei ryzyko
wne) gospodarce, prowadzonej przez o- 
becny zarząd miasta, która w rezulta. 
cis może pii.ynieóć itcUdiw e szkody tak 
majątkowi pralny, jak też wytworzyć 
dla przyszłych, z woli oby w * ‘li fiv..a- 
lanych władi miolJZicn, l. inne do roz
wiąże nia powikłanie.

Wątpliwości co eto praktycznego i 
celowego rozwiązaniią ważnych pro- 
bTemów- goapc.dgtki gtminncj.^wyionrty 
aici .wigpezegćjnoSći przy obradach nad 
dwiema ńajwoiiaejazejni sprawami po- 
rząjdiku dzie ń nogo, a .mianowicie pro
jektem budowy domów mieszkalnych 
przy ul. Syryjskiej za-kwotę 3 i pół mi
liona zł., jakależ projektem przep.ro- 
w,dV“Łia linii tramwajowej prrsz ni. 
Pełczyńską.

Jak wiadomo z pażyznanegó na rok 
bieżący dla Lwowa funduszu rządowe
go na rożbudowę, miejski komitet roz- 
b u d o  wy lrą?. część, to jest 3 i pól mi
liona przeznaczył dla gminy na dal
szą buc’ u w ę w  własnym zarządzie mia
sta bia&ćw mieszkalnych przy ulicy 
StiyHJriej.

WiAec przy
znanego dla aa. Lwoitfk-fa całości oko
ło 7 miljonóiw)i jaŁujież wobec zw fot-u 
7, tego rocznego kontyngentu Bankowi 
Gospodarstwa Kraj, wyasygnowanych 
przezeń w roku ubiegłymkl^ożycżet na 
budowy, , z.aopinffęnt îjt j\lż r'3rt? h0- 
przaSni 'komitet rozbiylowy,, tta pomoc 
dja prywatnej , micjatywy imdowIaŁe, 
zcs*dla tylkc Znikoma kwota, tak, że 
poza ski omnymi kredytami na tLcfcoń- 
«zenie budów już rozpotroęnr^h (około 
iuiljona z!.), inne podania nawet nie 
będa rozpatrywane.

Na po t̂ódrlcniu komisji budząjbwoj 
podniesiono b,ąrdzo poważne wąfcpliwo 
soi czy tego rodzaju rozdział rządo
wych kredytów budowlanych jest ce
lowy.

Między innymi wyrażono zdanie, 
że takie rozłożenie kredytów jest mało 
praktyczne, gdyż iwK gmifla otrzyma 
3 i pól mil jon a Kredytów, to tylko te
3 i pół miljona przebuduje, podojfias
gdy petółtei prywatni dodaliby do lego 
co najmniej drugie tyle własnych ka
pitałów, czyli że przebudo—anoby
7 puljouów, co tak że względu lra roz
budowę, jtfk i -kwcstję bćzrobocja by
łoby bezwarunkowo korzyfctftiftjs-żó.

Jaldfo!<Wmk zresztą nikt nie « e *  
stjonowa-1: obowiązku 8miny przyjścia 
z  pomuCb bezdomnym, jed r ittf w ł o - '  
niłyxsię zdania, że w  myśl togo,.co po 
wiedziano wyżej, hib pow inna gmina 
w tym roku anoktów ać. dla siebie tak 
znacznego fundltSzu, lecz lozłcżyó bn- 
dówę demów aminu ych na okres dłuż
szy.

Jeden % mowteów:, •Wynizil , także 
w ą tp liw o ś c i  c o .d o  cf*-fw sc i b u d o w y  
blofeóa m is s z k a b iy p h .  w y c h o d z ą c . z 
założenia, ze przy .oddawaniu tych
m ieszk a l i  na użytek wyłonią się trud

wybudowanie jednej ubikacji kosztuje
6 0  z ł,  a ponieważ mieszkanie dwu
izbowe mą być oddane za czjuzaem 
6 0  żl, m ie s i  ę c z m e , zatem będą. one od
dawane za p o ło w ę  k o sz tó w  w ła s n y c h ,  
czyli będą rodzajem podarku dla u- 
przywilejowanych, co nie zgadza się’ 

?i, sprawiedliwością społeczną.
M ów ca by ł z d an ia  że b a rd z ie j  celow e 

by łoby , z am ias t d ro g ie j budow y b loków  
m ieszk aln y ch , o d d aw ać  ra cz e j ta n ie  g ru n 
ta  p o d m ie jsk ie  pod budow ę m ały ch  dom  
fców na nasadzie sp ła c a n ia  czynszem  
kosztów  budow y, tak, a h y  po p ew n y m  
c astc • lo k ator  stai s ie  w łaścicielem , a 
gm ina uzyskała zw rot kosztów  b u dow y.

P on iew aż  stw ie rd zo n o , że p ro je k t b u 
d o w lan y  g m in y  n ic  rozw iąże spraw y m ic 
szkau iow cj, k tó ra  s ta je  się co raz  b a . 1 ziej 
p iek ącą , p o sta n o w io n o  sp raw ę  tę  p o d d ać  
d a lsze j d y sk u s ji n a  p rzy sz łem  p o sied ze 
n iu  k o m is ji bud żeto w ej.

P rojekt przeprow adzenia tram w aju

w yw oła ł rów nież

Szereg  m ów ców  ośw iad czy ł się prze
c iw  forsow an iu  budow y tej w łaśn ie  Jinji, 
tak  wleikiiu nak ładem  kusatów , które  
w yn iosą  około  półtora m iljona słr ty ch ,
po d czas gdy  z n aczn ie  b a rd z ie j  o d p o w ia 
dające p o trze b o m  ludności b yfóby  prze- 
pkowadzenie tram w aju tam , g d żi' l.w ó w  
się  rozbudow uje. W  pierw szy m  za ts .n  
rzęd z ie  przez un cę  Stryjską d la  pof:i< że
n ią  z m ia stem  b o lsl sportow ych , kolon: j 
spółd zie lczych  oraz Innych now o w yb u
dow anych dom ów , zw łaszcza  że w  te j 
s tro n ie  g m in a  o d d a ła  znaczne k o m p lek sy  
gruntów  pod parcele budow lane tak , te  
w  k ró tk ie j  p rzy sz ło śc i s ta n ie  ram  c a la  n o 
w a  d z ie ln ica , p o trz e b u ją c ą  b e z w a ru n k o 
wo d o g o d n e j k o m u n ik a c ji  z m iastem .

D y sk u sja  n a d  tą  sp ra w ą  ró w n ież  n ić  
zo sta ła  jeszcze  u k o ń czo n a . B ędzie  o a a  z a 
tem  p rzed m io tem  o b ra d  n a  n a s tęp n y c h  
p o sied zen iach  b u d że to w y ch , poczem  d o 
p ie ro  z a p a d n ą  u ch w ały  w  ty c h  ta k  w aż
ny ch  sp raw ach .

Z p o w o d u  w ie ik  ego  p o w o d -e n  a  jeszcze  k i lk a  d n i! 
P o c z ą tek  o 3 -ciej.

SKANDAL w PĆTF.RSBURGU

Polska p ro p n u js  uregulowani!
tftugrw, prrypadajpycfi m państwa sukcesyjne.

Praga, 13.- kwietnia. fifcfl. G. P.). 
Wcdłwg „Narcdn.ioh. Listów". Połr&a 
z-aipi oponowa l a państwom suk$£$>  
rtym niegu!cwanie długów pnsfftLwcfsn- 
!ryvh w rzasie JiaiibMZsżOj koofereftó:! • 
w Rżyimiti Wudfuig projelkiu pólsfcicgo, 
zło la ronJa byłaby zaTOpJrz&wana ,w

ahrersie 40 la t. pfcp Aviailoiyzawandu 
,j«.l dti 70  proc- w artości nónniiiaJkój, 
J&ypjfi pTOcoatowa ok.reślonaiby zo&tała 
\v w M okoiś^ 5 proc. Z daniem  d'żienni 
ka, o] róc® Austrji, w M i W e  pań stw a  
aukicesyjnć praychydą się  do propazy- 
<^r' PS jebL :

M  ia:iiu9i K i n a m i  iron
przyspieszyłby opróżnienie Nadrenji.

W ie d e ń ,  13. lo w io tn ia . (T-el G. P.). 
B. n ira n ie c k i sa k rR t;a,rz s t a n u  fcr. R .hein- 
bttbm  w  TOjjmowde z e  w sp ó S p w o o w n :- 
feiom .,N. W r. J o u r n a l "  tw ie rd z i,  ^  
F r a n c ja  c z y n i  o p ó ź n ie n i a  N a d r e n i i  za- 
le ż n s m  o d  s p e łn ie n ia  s  s e r  e g u  w a r u n 
k ó w  ptZBi N ie m c y , m  .i. żą-da ro z b u 
d o w y  s y s ts m u  p a i . tn  b e z p ^ e c z e ń s tw j 
n a  w s c h e d s ie .  " A lo ź l i to  te ż  je s t,  ż e

Frank-ja zażąda od Niesuiec focntałiiagn 
wyrz«cze tia się przyłączenia AustrjL

'Niemicy uważają odróżnienie Nadrenii 
za waifirnejit srne eiu.a non przyszłego- 

‘«bliżetóa francuisfeo^nnemieckiego. W 
razie odfpoin.ego stanowiska Franoji, w 
pcHdtycó Slrasemajnna nastąpi 2wro#., 
Którego bkuil-ków ni o da się • pnzewi-

SM Mii na rwoi
w £ /e j  U

P A N G A L G S S O S T S N IE  
A le n y , 13. k fe d tn ia . (Tul. G. P .). 

W^z^rąś wykryto tu apiSea w o jsk o w y ,  
m a ją cy  n a  c s ln  p o n o w n e  u s ta n o w ie n ie  
dyktatu:*? P angainsf!, R z4d  h.ks p rzy -  
w j^tuje do tej amraw^JwioMego zna* 
czc-ftia, ątmęMp) jedSiąk trzeci}; ,

DEPORTOWANY NA  ̂RETĘ.
nikftw i .7 linSofictffjjw zamieezap.ycli 
w tę &pralvę, ^w śonych będzie przed, 
sąd lafcfony. Pangalos znajdujący się 

w ■więzieniu, zostanie j d e t u -  
z io a y  tr d n ia  d zrsie :s^eBc do
m ie jsc o w o śc i U za ed m  n a  K recie.

„Brem en”  doleciała do Ameryki .
PODOBNO WIDZIANO JĄ JUŻ NAD NOW Ą SZKOCUą.

B erlin  13. k w ie tn ia . (Tel. G. I-*.) Pra.td  
o k a zu je  w ie lk ie  z a n iep o k o je n ie  p o w o d u  
b ra k u  w szelk ich  w im loinośct o  ló tu ik a cb , 
k ió r? y  d z iś  ra n o  po ty tp n l by li o siągnąć  
w y b r/eże . W o lff  do n o si z N. .Jorku, że 
d z is ia j żaden  o k rę t u le  sp o tk a ł JJBfeitteh'*. 
P rzy p u szcza ją , że lo ln ik  K oehl m ógł /m ie 

nić  k u rs  sw ego lo tu  i leci w p ro s t ku N. 
Jo rk o w i.

B erlin  13. k w ie tn ia . (Teł. G, P.) B iu ro  
W o lffa  don o si z Now ego Jo rk u , ż« „B re 
m en '' w id z ian o  o godz. 7.45 ra n o  w ed ług  
czasu  a m e ry k ań sk ie g o  nad K lngpo rtem  iv 
N ow ej Szkocji.

N r .  S i t !

NffWB CZEKI P K. O.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10. kwietnia, fpsj Min. 
skarbu komunikuje, że PKO. wprowa
dziła z początkiem: bi. now-y typ cze
ków:, kasowych i przekazowych. Z dn. 
30, Kwietnia mija ostateczny termin 
przyjmowania w Jas; ch PKO. czekór/ 
dawnego wzora. Dlatego leży w intcro 
. sic wdaścicjel i rachunków czekowych., 
ażfijby- się do tego czasu zaopatrzyli- w  
czeki nowego wzoru.

. PKO. przypomina interesowanym, 
./e z dniom. 1. jswietnia .rozpoczęła; się 
rejestracja wkładów oszczędnościo
wych, złożonych w swoim czasie do 
PKO w WifetEnin. Druki rejestracyjne 
wydaje najbliższy urząd .pocztowy

;  o  ■
2JA2D CHIRURGÓW W ERAKOWF.

EraKAw, 13. ikwietnia. (Te)... G. P.) 
Rozpoczęły się tu obrady ogólnego.zja
zdu chirurgów, polskich. Zjazd zaigaił 
w. obecności-około 200 obecnych leka
rzy prof. .Kryński z Warszawy. : -P. 
Kryński podkreślił, że lekaxze nie
mieccy mai młfcstacyjnie odmówili 
wzięcia adzs- Io w  kongresie, jaki się  
ma ot być w lincn bi, w Warszawie. 
Wybrano czterech kolejnych przewód 
bieżących zjazdu, prof. Schramma (ze 
Lwowa), prof. Kariera (z Kratowo), 
prof. Kozłowskiego i ma Nuwąkow- 

'•.ękiego (z . Poznania). Następnie proL 
Rutkowski jakc gospoda 'z żjaizdu wpał 
przybyłych. Vv progi tumie jest okołp 50 
referatów

UROCZYSTE OTWARCIE KLINIKI 
WILEŃSKIEJ 

, Wilno, 13. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W dniu 22. bm. odbędzie się w Wilnie 
otwarcie największej w Polsce kliniki 
oernei Uniwersytatc imv Cator»w.. Dy 
.•reutorem tej Minite • był • dotyetesft 
mapszatłek Senatu prot. Szymański “  
Spodziewają się przybycia Prez. Mo
ścickiego, oraz kilku' ministrów

WIELKIE POWODZIŁ W ROSJI
Moskwa, 13. kwietnia. (Tel. G. P.;) 

Z szeregu okolic nadchodzą informacjo 
o ogromu ech powodziach, jakie Ilastą- 
ftoły po ruszeniu lodów w północ
nych; częściach kraju. Mi i. ruszyła 
Dżwina północna. . Znaczne połacie 
kraju zostały zalane. R ówmcz nr . te
renie Żarkukazkim na skutek powd- 

m i  przerwie uległa komunikacja kole
jowa. •

PRZYPUSZCZAf.IW  WYNJK WYBORÓW  
WtJ FRANCJI.

Ł o n d y u  13. k w ie tn ia . (Tel. G. P.) Ko
re sp o n d e n t p a ry sk i „D aily  H e ra ld "  p rz y 
pu szcza , że w y n ik  w yborów  w e F ra n c ji  
b ę d /ię , n a s tę p u ją c y : m o n a rc h iśc i o trz y 
m ają. 10- m an d a tó w , repnbliknnic (stron, 
n ic tw o  A oincarógo) 250 m a n d a tó w , ra d y , 
ka lf p re r. icow i (p o p ie ra jący  Po incarógo) 
100. lew icow i rad y k a ł)  50, re p u b lik ań scy  
so c ja liśc i 20 m an d a tó w , soc ja liśc i 150 rnan 
datów , k o m u n iśc i 40 — ra że n i 620 m a n 
datów .

-—■—o--— - 
AMERYKAŃSKIE ZŁOTO DLA B IN K U

f r a n c u s k i e g o

H a v re  13, k w ie tn ia , (Tel. G. P-\ T rzy-, 
by* tu  o k rę t n a ład o w an y  * sz tab am i z io ta  
w arto śc i 23 m iljo n y  fr . ze S tan ó w  Zj. .P o 
ło  p rzezn aczo n e  je s t  d la  B an k u  F ra n c u 
skiego.

grosz 
n a  c e le  T , S . L .
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wywołał olbrzymie oburzenie we Włoszech.
Rsym, 13. kwietnia. (Tel. G P.). 

Zamacff -w Medjclainie wywołał mesffy- 
c-hane w J  w całych Włoszech.
Pomimo to jednak spokój nie aostiaf ni
gdzie zabłóHony. Ogóitay podiziw wywo
łało zachowanie zimnej Lrwi przez 
króla, który tez żadnych oznak wzm 
saTnia ickomał o îwanda targów. Gała 
prasa wyraża oburzenie z powodu stra
sznego zatjścia. — „Gtornale d‘Ilialia“ 
przypomina inny podobnie ohydny za
mach, J ak many rów niaż w Mediola
nie, tósdy t o  w “emirze Diana rzucono 
bomb®, która eksplodowała, zabijając 
wiolę kobiet i dzieci.

Rzym., 13. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Prasa- włoska dbuiaga się na spraw- 
r5w Tatoaohu w Mediolanie 'na surow
szej kary.. Pisma l-wierdzą, w sposób 
stanowczy, że faszyzm nie pozwoli się 
nastraszyć podobnymi jS-ęikaani.

PBjASA pa r y sk a  po tępia  zam ach .
pjuyż. 13. kwietnia. (Tell. G. P i 

Prasa paryska jednogłośnie obur.za się 
na oprawców zamachu w Mediolanie, 
nazywaj je postępek ich ohydnym. Je
dnocześnie pisma przypominają wier
ność, z jaką król Emanuel trwał przy 
enUnaie w okresie wielkiej wojny, 
wreszcie wyrażają gorąca, sympatję i 
współczucie dla nieszczęśliwych ofiar 
zaima(chu

SPRAWCAMI — ANARCHIŚCI?
Berlin  13. k w ie tn ia . (Tel. G. P.i C ała 

p ra sa  o m aw ia  zam ach  n a  k ró la  w łosk ie
go, p rz y p isu ją c  go n iem a l jed n o m y śln ie  
grnp^m , ’ ireh t stycznym . Z bliżona  d c  
S tre se m a n n a  „T ag lich e  R undschau '*  w y
ra ża  w spó łczucie  d la  n a ro d u  w łoskiego. 
S ocjalis ty czn y  „V orvvarts‘* u w aża  za rzecz 
zu p ełn ie  pew ną, iż zam achu m ogli doko
nać ty lk o  anarchiści, o ra z  p rzy p o m in a , że 
k ró low i W ik to ro w i E m an u elo w i u d a ło  się 
po raz drugi szczęśliw ie  uu ikuąć Kata
strofy.

„V ossische Z tg . f j  o m aw ia jąc  Iziś z a 
m ach  m ed io lań sk i, pisze, że sp raw cą  jcga 
m ógł być ty lk o  jak iś obłąkany inarc lista, 
lecz n ie  w y k luczone  jest tak że , iż u k rv w a  
się n a  d n ie  tego zam ach u  djaoeln ie  o b 
m yślony  i św iadom ie uk nu ły  sp isek ua 
osobę n iew ygodnego pew nym  żyw ioluin  
króla. .

„B erlin e r T ą g n la tt"  w y raża  p rz y p u sz 
czen ie , że zam ach  w M ed jo lan ie  je s t w y 
n ik iem  niezadow olen ia  w pew nych Ko
lach faszystow skich .

, DALS3E NIESPODZIANKI".
Peryż, 13. kw ietn ia . (Tel. G. PO. 

U w agę ztwraca fakt, że w ydw dząiep tu 
w łoskie p ism o aidyfaszysitowsikie ,,La 
Liberia** zt-powiad i delaze n ie sp o -  
dzlanki we Włosueoh. D zienipit ten, 
sf.Wierdlza, że n ien aw iść do dhemiego 
system u pólitycżnógp w  Italiji muisiala 
zn a leźć  ®wój w yraz w izaimachąch tero- 
rystyicznycb.

23 OFIAR.
V ‘ djolan, 13. kwietnia!. (TpJ. G. 

P.). United Press. Liczba ofiar zama
chu v - Medjulanie, wedlng n iem ało-  
wych doniesień, wzrosła do 23 osób. .

WIELKIE OWACJE NA CZTSC 
BOHATERSKIEGO KRÓLA.

Jlediolan, 13- k-wietnia. (Teł. G. P.). 
Plac Juliusza. Cezara, gdżie nastąpił 
wczoraj wybuch' tnaszyriy piekielnej, 
żhaajue' się oawpinśt wsjseia glświib. 
go na teren targów. Wybuch nastąpił

10 minut p.zed przebyciem ors®a"u 
królewskiego n« płat, jdizie zebrały się 
ołhrizymie tłumy., poiwBkzyinrywiane 
przez kiotrdkm 'WBŚfeawjfc

Po otwarciu i zwiedzeniu targów, 
król udał się do szpkala cywilnego i 
wojskowego, dokąd- przywieziono ofia
ry Wybuchu. TW/acając się do Kaźd&̂ u 
z ran rych z mricczuemi słowami. — 
I yraczasam przed pałacom królew
skim zgromaidziły się olb-Lymie tłumy, 
które powracającemu kró <. *“  zgotowa
ły gorącą owację

Pisma rzymskie. ttiedial^KEikie i in
ne 'zamieszczają portrety ferója orajz ar
tykuły, tjkiadająjce mu liołd. G/majchy

Wiedoh. 13 kwietnia. Ciel. G. P-) 
Z Mediolanu donoszą, że w Jn.u 12 
bm koszarach mipcji faszystowskiej 
eksplodowała bomba W rezultacie

pribiŁfczLe, autdbuey i tramwaje są u- 
dtkonoiw&ne.

BŁADZE BIŁY OSTttariLGNBI
Mediolan, 13. kwietnia. (Tel. G. P ’ 

Dzienniki donoszą, iż władze bezpie
czeństwa otrzymały 11. bm. pismo a- 
nonimowe, zawiadamiające o fakcie 
przygotowania zamachu przez grupę 
anarchistów. W związku z tern o- 
strzeżeniem policja przeu-s.ęwzieła 
wszelkie środki ostrożności, mimo to 
jednak zamach został dokonany. Dziś 
dokonano w Medjolanie licznych are
sztowań.

eksplozji dwie osoby zos*ały zabił®, 
kilka, odniosło Tany. Dalszych szc/ t 
golów w sprawie tęgo zamachu na ra
zie brak.

LISTY OPALIŁY KRÓLA.
Warszawa, 13. kwietnia, ps). Do

noszą że prgjpcz^ną opóźniania przy- 
j&zdlu .fcróla 'włoskiego na otwarcie w y
stawy był fakt że król .otrzyma! od 
u a lii nici swej i  Księżniczki Marii li
sty, -któro spowodowały, że król prze
glądali korespondencję, dzięki czemu o- 
późnił przyjazc} i przybył dopiero w  
siedm minut po wybuchu machiny 
piekielnej.

DEPESZE GRATULACYJNE.
(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta .)

W arszaw a 13. k w ie tn ia , (ps.) P. P re 
zy d en t R zp lite j, j a k  ró w n ież  M arsz. P ił
sud sk i w ysto so w ali dziś do  k ró la  w łosk ie
go p ism o z w y ra w m i rad o śc i z  p ow odu  
o c a len ia  k ró la , o raz  w sp ó łczu cia  d la  o fia r  
z am ac h u  m ed jo ła jjsk lego .

P a .f i  13. k w ie tn ia . (Tel. G. P.'| P rez. 
D o u m eig u e  p rzes ła ł k ró lo w i W ik to ro w i 
E m an u e lo w i g ra tu la c je  z pow odu  szczę
śliw ego u n ik n ię c ia  z am ac h u

DEMONSTRACJA FRZECłU SO
WIET u M.

Medjolan, 13. kiwietoia. (Tel. G. F.). 
Wczoraj popołudniu graipa młodzieży 
faszys-towsikiej usiłowała demonstro
wać przed Konsulatem sowieckim, Po
licja n/ie dopuściła do tego, rozpędza
jąc diamonatrantdw Wszystkie posel
stwa obce, a w saczegaM B i posel
stwo sowieckie strzeżone są pilnie 
przez policję. Rrąż.y$y tu  pogłoski, fże  
sprawcy z&nnachu na króla puuostają 
w stosunkach z komunistami rosyj
skimi.

ZiA ZD  DELEGATÓW  STOW . URZĘD
NICZYCH.

\\a ra * a w a  13. k w ie tn ia . (Tel. G. P.) 
22. bm . ro zp o czy n a  się tu  do ro czn y  z jazd  
d e leg a tó w  S tow arzy szeń  u rz ęd n ik ó w  pań
stw ow ych.

 o— —
CIEKAWE ODiIRYClE W  ARSENALE  

W IEDEŃSKIM.
W iedeń 13. k w ie tn ia . (Tel. G. P.) Na 

żąd an ie  p o lic ji o d d z ia ł p iech o ty  p rz e p io . 
w ad ził rew izję tv w iedeńskim  arsenale. 
Z nalez io n o  z am u ro w an y ch  k ilk a se t k a r a 
b inów  i h e łm ó w  sta low ych . K a rab in y  z u 
p ełn ie  za rd zew ia łe  i n iez u a tn e  do u ży tk u , 
zo sta ły  z ab ra n e , ja k  sądzą i z am u ro w a
ne w g m achu  a rse n a łu  w czasie  prze
wrotu

-  - '  ° -----
CHAMBERLAIN PRZYBYH A DO POLSKi

Paryż 13. kw ietnia. (Tbl. G. P.) „Pa- 
r is  M idi" d o n o si z L o 'ndynu, że Cham ber
lain zam ierza u d a ć  się  no P olsk i w  od 
pow iedzi n a  zap ro szen ie  M arsza łk a  P ił
sudsk iego  w y rażo n e  p odczas p o b y tu  pre- 
m je ra  iządu  p o lsk iego  v G enew ie.

  -O— —
OB a AżBEr. UN-HYMANS.

Berlin, 13. kwietnia. (Tfel. G. P.). 
„Beri. T&jgeblaltit" do-nosi, że Chamiber- 
Lain, ktory obecnie perzebyrwa w Ho- 
1 and®ma przybyć do Brukseli gdzie 
prawdopodobnie pdlbedzie rozmowę z 
Hymansem.

— o-------
BENESZ —  ROTHERMERE.

B uuapeszł 13. k w ie tn ia . (Tel. U. P.I 
, J l z  E s t“ do n o si z L o n d y n u , że Beueaz, 
k tó ry  baw i oLiecnie w I on d y n ie , spotka  
się  z lordehi Rotherm ere. In ic ja ty w a  do  
tego sp o tk a n ia  w yszła  od lo rd a  itu lh e r-  
m ere .

GORKU SOWIECKIM KOAJGARŻEM 
OŚWIATY.

Paryż, 13. kwietnia. (Tel. G. 10 
„Echo de 1’aris" dowiaduje się z Mo
skwy, że stanowisko komisarza Indo
wego oświaty oh jąć ma w najbliższym 
czasie znany insaiz Maksym Gorki).

L O S  Y
i-ej klasy Polskiej Lcurli P:iilJini»ej

eą do  n a b  c ia  w  n a j w i ę k s z y 1 n a jszczęśn re szy m  K an to rze  w  k ra ju

, ,N A D ^ ż£ jA %  Lwów Sycsiuska 6,

r  Cu DhUGI LUS MUSI WYGRAĆ!
»7Wm!a 700 002 zło ty c h .

P onautn  w jg r s n e ;
400.000 złotych 
300 000 złotych
200.000 złotych 
lóC.UOO złotych
150.000 złotych
140.000 złotych
150.000 złotych

80.000 złotych
70.000 złotych 

15G.000 złotych
4U.000 złotyph 

■= 300 000 złotych 
380.00U złotych
340.000 złotych

i t  d ,, i ,t. d., i r. d-
O gólna su rra  w y g r a n /r h  ok. 2 4  m P jonów  z ło tych .

Ce. y lo só w : 1/4 lo su  z j 10’— ; 1/2 lo su  zł. 20"— ; 1/1 lo s  zł. 'to „
N a  z am ó w ien ia  w y sy łam y  n a ty c h m ia  t  lo sy  o ry g in a ln e , a ą łąc z a :ą c  p la n  

g ry  i n a s /  b  a n k  e t  P  K O . n a  b a zp ła  na  p rz^s-d k ę  n a l ty to ścL

1. na 400.000 zł. =
1 300.000 zł. —-
2 po 1OG.O0O zł. rr—;-
2 ł> 80.000 zł. --3
2 « 75.000 zł —
2 Y> 70.000 zł,
3 tj 50.000 zł. —
2 M 40.000 zł. --T
2 n 35.000 zł. 1̂-
6 25.000 zł. ——
2 20.000 zł. ■■ ~

20 15.000' zł. =•=
38 » 10.000 zł. —
68 5.000 w ==

W  iea i m ie jscu  w yciąć  i w y p e łn io n e  przesłać  
n am  w liście.

K A R T A  Z A i r tO W . tŃ .  Po.
O o  Lw ów , S y k sm  ka  L 6

N iń i^ s -e m  z m aw iam  do I. k ’a sy  P aństw  
f .o te rji K lasow ej

 lo sów  ca ły ch  po z t 40
.............. losów  p o łó w ek  „ zł, SD'—,
.............. iosów ćw ia rtek  „ zł. 10*

N alezy tość  Zł...........................u iszczę p o  o trzy 
m an iu  lo só w  b lan k ie te m  P. K. O. p rzez firn ie  
do  lo só w  do ląe ro n y ro .
Jm ię i nazw isko  
D okładny ad res

Jaszcze jeden mbuch h^nrby
w  Mędjolainie,

EKSPLOZJA W KOSZARACH JTF uJ] FASZYSTOWSKIEJ.
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Co piszą inni ?

l  StrzeiecHi jako „drugi etap” m. łuiouia
DOBRA I ZŁA PRASA. — NAWRÓCONY SZAWEŁ. — INTERESUJĄCA ENUNCJACJA „DZIENNIKA 

LWOWSKIEGO*; — ABY TYLKO NIE DANO iNAM DŁUGO CZEKAĆ.
Lwów, 14. kwietnia. 

(§) O ludziach, których działal
ność znajduje dodatnie echo na ła 
mach dzienników, zwykło się m a
wiać, że m a s  — „dobrą prasę'4. — 
Nasz Komisarz rządowy, p. Strzelec
ki, tego o sobie powiedzieć nie po
trafi. Ma „prasę złą“. Identycznie 
faką samą, jaką jest gospodarka ko
ni isarska.

Wyjątek w zgodnym chórze 
prasy lwowskiej, osądzającej su
rowo ostatnie eksperymenty na Ra
tuszu, stanowił do niedawna „Dzień 

nik Lwowski . Jeszcze do dnia 
wczorajszego. Ale i tu widocznie 
miarka przebrać się musiała. Organ 
z ul. Ossolińskich oświadcza teraz 
wyraźnie, że ma już dość i p. Strze
leckiego i jego gospodarki. Nic m ó
wi tego jeszcze tak szorstko, nie 
nazywa rzeczy,*po imieniu, ale dy
skretnie .przeciwstawia dyktaturze 
nasłanego ze stolicy reformatora 
„prawo obywateli do zarządu m ia
sta"

Motywy są cdtywaUdskTe.' M y  
czelny publicysta „Dziennika Lwów  
skiego" ujmuje je w następujących 
.slowąch:

„Dążeniem pofilycznem Da
ls z e g o  obozu było, jeśt i będzie 

doprowadzenie wszystkich dzie 
dżin. życia naszego Państwa do 
stanu normalnego, a pomyśl

nego rozwoju, jasnem więc jest 
w swojej konsekwencji, że ró

w n ież  w zakresie tak ważnego 
dla nas zagadnienia, jak za
rząd Lwowem, musimy się do
magać nasłania normalnych, 
zdrowych i na dłuższą metę o- 
nliezortych stosunków'. Niewąf- | 
pi i wie zaś jedynym zdrowym, j 
normalnym stanem rzęćzy w  
zarządzie naszego miasta może 
być sprawowanie rządów przez 
reprezentację miejską, pocho
dzącą z wyLoru ogółu obywa
teli, a z prezyd ium powoła nem 
do życia przez, wybraną Radę 
Miejską".

A potem w innem miejscu: 
.„„Obecnie po upływie sze

regu miesięcy sytuacja pod ka
żdym względom się tómieniła. 
Powstał nowy Sejm. od które
go mamy prawo domagać. 'się 
•pr2cz posłów naszej dzielnicy-, 
by szybko i konkretnie nowy 
statut dla Lwowa uchwalił, a 
tern samem wołanie o wybory 
przestało być a tu tein demago
gicznym, a stało się realnetn 
wezwaniem do pracy i zabiegów 
pod adresem naszego przedsta
wicielstwa jako takiego, a po
słów małopolskich w szczegól
ności. Z drugiej zaś strony o- 
strośri dawnych walk i polemik 
..magistrackich'' przeszły na 
lyle, żc czynnik lwowski oby
watelski może już obecnie po
wrócić do głosu bez w yw oły
wania wrażenia, jakoby się 
chciało jedną grupę usunąć, a 
inną szczególnie uposażyć. To 
też wołanie o powrót czynrbków 
obywatelskich do wpływu na 
sprawy naszego iniasta ślaje  
się coraz silnie j wyrazem po

glądów ogółu lwowskich oby
wateli, bez względu na szereg 
różnic, między nim i istnieją
cych*.

SjSa zakończenie zaś:
...„Swego czasu przed ro

kiem — by podobnie jak u 
wstępu powołać się na nasze 
dawne zapowiedzi — wyrażali
śmy stale pogląd, że usunięcie 
^petryfikowanych ad infini- 
tum rządów p. Neuman na i b. 
„ersaizu" Rady miejskiej, uwa
żamy w rozwiązaniu naszego 
problemu magistrackiego za sta 
djum pierwsze, rządy bezstron
nego komisarza tylko za sla- 
djr.m drugie, celem zaś osta
tecznym i definitywnym, a 
więc stadjum trzeciem musi być 
powrót do głosu po lalach 15

ogółn obywateli na nowych pod 
stawach, dostosowanych do po
trzeb Odrodzonej PolsJii".

W ięc znajdujemy się u kresu 
„drugiego stadjum". U kresu oku
pacji w a ta w is ty c z n e j , ignorują
cej po gutoernatorsku potrzeby mia ■ 
sta i jego obywateli.

Dałby Bóg, aby nie kazano oby
watelom LwowTa zbyt długo cze

kać na „stadjum trzecie", kiedy re
prezentacja miejska, wybrana z 
wolnych wyborów, obejmie pieczę 
nad miastem i jego interesami.

Jeżeli i o  się stanie, gotowiśmy 
rzucić zasłonę na niesławne rządy 
komisarskie („mołczat* da słuszat*") 
i urządzić p. Strzeleckiemu jak naj
serdeczniejsze pożegnanie.

Oby to się stało jak najrychlej.
 o------

chników garderobę, wartości -łut) ził., 4 
nafstąpnie po przybyciu do Lwowa p. 
Mieczysławowi RaMilewiozawi zega
rek, wartości 500 zł. i kWLę zaMarwni- 
czą, wartości 1000 zł.

Uzyskawszy w ton sposób nieco go
tówkę Nowakowski zapragnął trochę, 
użyć życia. Zabrał fcorapauC, podob
nych sobie młodzieńców uraz niewiast 
z ped znaku „noifeejszej Muzy" i udał 
się z rtfbai do „Groty" pri.y ul. Szajno
chy, gdzie począł „stawiać", Smutne 
byflio nazajutrz obudzenie, gdyż Nowa- 
kowbki znalazł się w objęciach policji 
i wyznał swą, winę.

Wczoraj stanął om prz«d Senaitom, 
któremu przewodniczył radca Kohmau 
i na rozprawie przyznał się do kradzie
ży, ale tłumaczył, że zrobił to z nę
dzy, gdpż był bezrobotny. Prokurator 
Kórber nie zmieni1! swego stanowiska, 
twierdząc, ze jeżeli się człowiek znaj
duje w ngdzy, to mię spaja szampan a. 
Trybunał przychylił się do stano? iska 
prokuratora i zasądził Nowakowski eg o 
ma nsm miesięcy ciężkiego więzimua. 
Bronił z urzędu dr. Sohenzer.

U - M a s i  j „sraszaliM ' z i m c z w s
amory syna z s^iadk*.

SKUTEK BYŁ PO JEJ mYSLI,
Lwów, :I-L 

Miechowie ydEjM lwowskim, 
dyjipobli^ńdomiŁidwa ’fcaj&rzyhy Bła- j 
żck, Meszka ta p. Stofanja Salm a- 
nówna, 3b której zapłonął gorącą mi
łością, syn  d i ła żk ó tćc j .  Matka j e | ó  
złe-nj okiem patrzała na tę synipafcjdgM 
tli o ebfieif# I J ę  zgodzić pa tb małżeń- 
r two. Pewnej spotka w szy
SaJzmianóivnę na. gościńcu pó wyjściu 
z kościoła, Bkiżkowa strzeliła do niej 
z  rewołweri: „straszaki l“, który na
była we Lwowie za 10 z!. 2! iegu sa-

ALE SĄD WYMIERZYŁ KARĘ.
> megr tew dw oin  strzelała rćwnrw- n a 

stępnie do sweąt »yaa.
Wczoraj stanęła miak-przed sędzią 

i Swierczyńskim. fetory zasądził ją na 
cztery tygodni® więzienia, z zaw ie
szeniem kary na cztery lata. Należy 
dodać, ;że tak miody Błażek, jak i 
Salżraanówua wobec opozycyjnego sta 
nowiaka Błażkowej zrezygmor ali z mai 
aemstWŁ Salzm anówńa w yszła za ko
go innego, a Błażek ożenił się z inną 
Dułcynoą

Chw ll& i-jy  p o w ró t  
n i m y.

Lwów, i L ..kwietnia.
Cp-) W myśl znanego przysłowia 

„kmiecień-placień..." po kilku dniach 
ryńóżącyęh więsnę, nastąpił wczoraj 
spadflr temperatury, dochodząc ń*chw.ijt 
iami do 3 stopni niżej zera. Dcczcz 
pada jący przez całą noc ż czwartku 

• na ipiąteŁ’, rano przemienił sio w śiffeg. 
który; gęstym eałunek pokrył ziemię'*^ 
miastu naszemu znów nadał mjogmo- 
mję .“ mową.

Jak donosi depesza (podana, w iu 
nem miejscu) spadek temperatury za- 
smaczyt się niemal w całej Polsce, 
jednak zdaniem meteorologów potrwa 
on niedługo.

Cyrttov/js& iia S>czdrożaca.
OKRADŁ DWU JEGOMOŚGIÓW „Z m D Z Y “ I WYPRAWIŁ SOBIE I PRZY

JACIOŁOM SZAMPAŃSKĄ ZABAWĘ,
Lwów, l i .  JjwjerrAa. j artjsty cyrkowego. Bawiąc u|fc r. w 

' i'i—/. Jerzy Zbigniew Now%cfwk:i, .1 Borysławiu, nagle znalazłszy się bez 
syn b. dygnitarza ilwoyrjSjiegoi, jako | środków do życfd^sfcradł Jafeóbowi Gi- 
młody icjiłapak p ośw ięcił-zaw od ow i j szewskiemu, jgekrolarzawi związku (ę^

81 p

F R Y D E R Y K A  S T A P R O W A
zmarła dnia 13. kwietnia 1.92.8 w 75 roku ż y ła .

Obrzęd pog zębow y odbędzie się  w  niedzielę dnia 15. 
kwietnia 1928 o godz, 1-szsj w południe z Hali ceremonialnej 
cmentarza żydowskiego. RocJz na.

Uprasza się o zaniechanie w izyt kondolencyjnych.
s.im m & r n r w v , '

Mr. Hermn M l
Dyrektor , .Farmacji", ńzłonok Izrael. Rady Wyznaniowej, Wiceprezes Sekcji 
prtewyiUowej Lwowak. Izky h?ndlcwa-pKerqjsi, sędzię obywatelski i t. d-

amnrl w 52 r- żvcio
Jjiajtóogtdfii, dśtóry • ni«d%'lp.' fo. £MBn gopi. i l*Rń pjjzrjrJ-

pulu-.lińuu!. -z dftrm' żelohy przy ul. Leona Sapiohy zapMsjRą teęjtaysh, 
lwyj-u-iól i •ęjfehftyh w nieututonym żalu pogrążeni

Sona dzieci i rodzina.
L[i!pi.aa «się ićl zarittchanic wysyt kojąJStlfescyjiiy cb.

2 wafczanie lichwy w 
jjwiska h i letn 3>ach.

Lwów, 14 kwietnia.
W ojewództwo lwowskie ogła

sza: Chcąc publiczność, udającą się 
do miejscowości leczniczych, fen-- 
p:elowyc.h, letnisk, uchronić; przed’ 
wyzyskiem ze strony wynajmują
cych mieszkania, polecił Urząd Wo 
^cwódzki Starostwom wezwać Lt-z- 
zwłócznie odnośne Komisje Zdrojo
we wzgl. Zwierzchności gminne do 
ustalenia w porozumieniu z w ła
ścicielami i dzierżawcami will,
pensjonatów oraz mieszkam cen 
za mieszkania, rudzież kosztów u- 
trzymania dziennego, wzgl. m ie
sięcznego i opublikowania tych cen 
z tern, że winni niestosowana sie 
do cennika będą pociągani do odpo
wiedzialności karno-sądowej i ka
rani ścisłym aresztem do lat trzech 
oraz grzywną do 20.000 złotych.

Starostwa mają dopilnować, by 
ceny te były dostosowane do sto
sunków lokalnych, i o ile możności 
jak najniższe, oraz by przedsiębior
cy cen tych bezwarunkowo prze
strzegali. Skuteczność: tej akcji za
wisłą w dużej mierze od sam“j pu
bliczności, która w ;n'na współdzia
łać z. odnośnymi organami i o każ
dym wypadku, choćby tylko żąda
nia cen wyższych, niż uda i one, do
nosić bezzwłocznie właściwym Sta
rostwom wisgiędnBc organom Poli
cji państwowej, a w wypadkach 
lichwy mieszkaniowej — wprost 
właściwym  sądom
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Znów  potw orna afera z  ba-gna z<TT.3lizny moraSnej.

M  M o r ,  6K - urzędniH t o i i a i i
aresztowany za  suienerstwo.

BOH HER TAJEMNICZE! AFERY Z PRLEu KILKU LAT. — ZMARNOWAŁ łAaJĄTEK ŻONY 1 WYRZUCIŁ JĄ 
NA BRUK. — ZMARŁA W RÓWNEM WSKUTEK OTRUCIA — PODEJRZENIA S® IŁR0WANO PR'FOIW MĘŻO
WI; — WDOWIEC OTWIERA DOM SCHADZEK PRZY uŁ MOCHNACKIEGO. — MASOWE UWODZENIE K0- 
BICT I SPYCHANIE ICH W BAGNO NIERZĄDU. — „ZnEFEP^WANE*1 KOCHANKI ZAMIENIAŁ NA SŁUŻĄ
CE. — DZillE  ORGJE W MIESZKANIU. — OHYDNE WYZYSKANIE I SPONIEWIERANIE GUWERNANTKI. — 

INTELIGENTNY SUTENER UMIAŁ PARALIŻOWAĆ ZEMSTĘ SWYCH OrlAR. jff!
Lwńv», IŁ  kwietnia. 

Lwów ma znowu sensację. O- 
(.o paliicija Iwiowska otrzymawszy sze
reg doniesień, wkroczyła do mieszka
nia parterowego pnzy ud. Mochnackie
go 26 i zrobiła tam prawdziwie au- 
saoyjne odkrycia. Mieszkanie to, skła
dające. się z pokoju, kuchni i luzeti-pe- 
koju, zajmuje anainy ma Iwowbkup 
braku dr. Bolesław Nycz. ongiś urzęd
nik bankowy, obecnie bez stałego za
jęcia, trudniący się paką tnie pośredni
ctwem pizj wyrabianiu pożyczek ban
kowych.

Dr. Nycz1 osolbą. swd;ą ou szeregu 
już lat zajmuje i władze sądowe i opl
uję publiczną. Przed kilku liaty miał 
on duchodzeniia w sprawie rzekomego 

otrucia «wąj żony.
Poślub wszy przed laty zamożną pan
nę, właścicielkę realności i zmarno
wawszy jej .majątek, zerwał’ z nią, a 
nieszczęśliwa kobieta nie mając żad
nego oparcia, wyj-echalła do Równego, 
gdzie, występowała w kabarecie. W 
czasie pobytu w Równem w zagadko
wy sposób cmatśa — ijalk stwierdzono 
— wskutek zatrucia. Tragiczny zgon 
młodej kobiety wiązano z osobą dra 
Jłycsa, którego posądzano o spowodo
wanie tej śmierci. Długi czas prowa
dzenie były dochodzenia, jednakowoż 
śledztwo dla braku dowodu winy zo
stało zastanów lane. .

Od tego czasu dr. Nycz rVzipocząl 
prowauzić niezwykle

Lnl .r ze życie, 
przyczem uiiesżkanie siwo je przemienił 
na przybytek wszeiak;eyo rodzaju or
gii. Wedle wszelkiego prawdopodobień
stwa, dr. Nraz musi być pod względem 
pa ntli im  anormalny. Nietyiko sam 
uprawiaj orgje ze aj»i uwadzcunenii nie
wiastami z różnych sfer i różnego wie
lcy ale użyczał swego mieszkania 
rozmaitym osobnikom, stworzywszy 
praiwdiziw y

dom scb^dzrk.
Jak sbwierdizono na podstswie zeznań 
śu i-adkow, w przeciągu ostatnich trzećn 
lad przoz mieazkaniie N̂ ĉza prsęwinę - 
ło się »

przeszło 100 kobiet, 
które były jego kochankałni. Dr. Nycz 
do tego słupnia wydodtonalił sdę w 
meminśle nwodzbielskiem, do czego 
pomocna mu była wysoce rorawi- 
■nięta ogłada towarzyska i wymów- 
ność, źe nstalu wwien system w przyj
mowania nowych kochanek. I tak. 
gdy po krótszem lub dłuższem współ 
życiu, wprowadził do domu świeżą 
dziewczynę, to dotychczasowej ko
chance polecał zajać n.k.}sce w Kuch- 
ni, i przedstawiał ją ijako służącą, a 
nnwfjAwpTowadizał do pokotu.

Ostatnio za pośrednictwem je
dnej z przyjaciółek nawiązał na 
ulicy znajomość z b. guwernantką 
20-letnią N. N., którą też sprowa
dził do swego domu. Jak zeznała 
nieszczęśliwa dziewczyna dr. Nycz 

zniewolił ją, 
a‘ naslępnego dnia obiecał, że się 
z nią ożeni, lecz zażądał, by sprze
dała posiadane w spadku kilka 
morgów pola na prowincji. Gdy

rodzice jej nie chcidi się zgvdz;ć 
na sprzedaż ziemi, Nycz, który w  
międzyczasie zaraził ją chorobą w e
neryczną, począł ją tyranizować, 
przyczem kilkakrotnie

niemiłosiernie ją skatował, 
a wreszcie śtJrryih sposobem wpro
wadziwszy do ćtomu inną kobietę, 
ją umieścił w kuchni.

W mieszkaniu jego bardzo czę
sto powstawały piekielne awantu
ry, wyprawiane przez sprowadza

nych przez niego gości, kuVrVńir od 
stępował mieszkanie. Zdarzyło się 
np. razu pewnego, że Nycz zaj 
m ówił jakichś trzech panów i trzy 
panie. a następnie także jakichś 
trzech wojskowych. Gdy ci ostatni 
w nocy przyszli, Nycz nie chciał 
ich puścić do mieszkania —wszyst
kie damy bowiem były „zajęte" — 
a wówczas przybyli sądząc, żc lo 
dozorca domu wzbrania im w ej
ścia,

lUs ka tlera ootorouia u* Brnżanach
W ZWIĄZKU Z NIĄ ARESZTOWANO WE LWOWIE KUKA OSÓB.

Lwów, 14. kwiefcima.
(—). Jak su<| dowtiadiuó&my, władze 

wojskowe w cstaitnicłi dniach wpadły 
na Urop wielkiej afąn' poborowej 
w Btarżanach, której nici się&mją 
do Lwowa. Mianowicie s|ajką oszu
stów poborowych od> dłuższego już 
czasu trndsiikff się zwalnianiem » woj
ska za wysokieiai honoradami ludzi 
zupełnie zdrowym. TliziaŁslność te i 
szajki, do kitćeroj naieżaiy również oso

by wojskowe, przyinrała wielkie roz
miary.

. W związku z wykrytą aferą doko
nano we Lwowie aresztowań, a to jed
nego sierżabta i dwu osób cywilnych 
'w tem jednej kobiety). Ze względu na
to, że dochodzenia wslupńe nie zosŁa- 
•fpjjbtizcze ut<w%*me, nie możemy po
dać bliższych s,iCzeaóSóWj ani nazwisk 
aresztowanych.

Dli KlteiB tu rą l | e M  irzniuiii
b:nrlycl zrmord wali dwe śtarimki.

BESTJALSKI NAPAD 
Lwów, 14 kwietnia.

(—) Z Rawy Ruskiej donoszą o 
ohydnej zhroani morderstwa ra
bunkowego, popełnionego wczoraj 
wieczorem w  Uhnowie. Oto około 
godz 10 wieczorem nieznani spraw
cy wpadli do mieszkania Demka 
Żurawieokiego i zażądali wydania 
pieniędzy. W  mieszkaniu zastali 
61-letnią Teklę, żonę Żurawiec- 
kiego, oraz jej >braIowę, 60-letnią 
Marję Reszytyło. Gdy obie starusz-

B ANDYGKI W  UHNOWIE.
ki przerażone napadem odmówiły 
wydania pieniędzy twierdząc, że w 
domu nic nie posiadają, rozwście
czeni bandyci zadali jakimś lępem 
narzędziem Żinawitckiej kilka 
ciosów w  głowę, tak, iż ta na m iej
scu zmarła, zaś jej bratowe ciężko 
poranili tak, że jest ona obecnie 
dogorywającą. Następnie rabusie 
zabrali Miro damskie, wartości 300 
zł. oraz dwie brzytwy i z ‘tym łu
pem się ulotnili.

C z M  m a n i f c z f t i & t c
ODPOWIADAŁA ZA SZEREG BURD I NAPADÓW.

Lwów, 14 lewieInia.
(—) Przed senatem pod przewo

dnictwem radcy Zawistowskiego 
odpowiadała wczoraj szajka nie
bezpiecznych awanturników, zło
żona z Józefa Podgórskiego, jego 
brata W ładysława, Jana Lenara 
i Józefa Ciesińskiego, 30 marca ub. 
r. Józef Podgórski napadł na ul 
Legjonów na swoją Kochankę Bro
nisławę Tylman, a gdy z pomocą 
jej przyszedł posterunkowy, Pod
górski lzucit się nań i czynnie go 
znif ważył.

W  czerwcu tegoż roku Józef 
Podgórski i ibiat jego W ładysław  
wywołali wielką awanturę na pl. 
Bernardyńskim, a gdy i tam wkro
czył post Tyrowicz, tak ciężko go 
pobili, żc przez tydzień leżał chory. 
W  czasie awantury zranili nożem

w  plecy niejakiego Emila Tuezap- 
skiego.

16 maja ub. r. Lenar i Ciesiński 
napadli na drodze ze Zboisk do 
Zniesienia na Bron. Pastuszyń- 
skiego jadącego na wózku w to
warzystwie Franciszki Lfenardo- 
wej. W czasie bójki, którą w yw o
łali, oddali 30 strzałów rewolwero
wych, ale na szczęście lekko tylko 
zranili Pastuszyńskiego, który zdo
łał zbiec. Podobnych awantur oskar 
żeni mają na sumieniu całv szereg. 
W  rezultacie zostali ujęci i odsta
wieni do sądu.

Po rozprawie trybunał zasądzi! 
Józefa Podgórskiego na sześć m ie
sięcy, brata jego W ładysława ze 
względu na to, źe był w sianie pija. 
nym. no ośm dni, Lenara na pięć 

miesięcy, a Ciesińskiego uwolniono.

ciężko go poturbowali. 
Sprawca wówczas oparła się o poli
cję. — Uwiedzione swe ofiary Nycz 
puszczał na ulicę lub radził wstę
pować na „tancerki" do kawiarni.

Pozatam — jaik waporninieliśiny — 
tioidmł się wyrabianiem pożyczek. 
Kłijentelę jego stanowili przeważnie 
chłopu podmiejscy, od których potrwał 
grube zaliczki a conto pożyczek. Wezo 
raj ramo po jego aresztowaniu zjawiło 
się kilku chłopów .po wiadomości w 

(sprawie pożyczek. Przy rewizji 'znal e- 
| ziono przy ni ni stosy weksli, oraz czy- 
j sty, niŁWjPdfaiony indeks Uniwersy- 
j tętn Jana, Kazimiera z numerem, praż 

kartę legitymacyjną, przyczem na ir o 1 
ziS nie stwierdzono, do jakiego .gelu. 
mu. były potrzebne.

Należy jeszcze doda^ że N y c z  po- 
srenał w y r a h n o w a n y  s y r te m  obro my 
przejaw natarczywości swych ofiar. 
Oto gdy czuł, że ofiara ma zamiar u- 
czymć przeciwko niemu jakieś kroki/ 
wóiyćzas ' r ; • r( ,.

n p r z a d z a ł  ja  
i robił doniesienie do policji, żp rsiew- 
uzyna ta skradła m a  nierścaonek. Ta- 
kiqdoniesietnia zrobił w ośmiu wy.hj 
padikach. Naturalnie że Bogu ducha 
winne dziewczęta popadały w praw
dziwą rozpacz, a jedna z nipli ałJszJHąa 
wana w Przemyślu, iia podstawie je
go doniesienia,

targnęła się ua iyci« 
przez otrucie się.

Niewątpliwie w ' loku dalszych do
chodzeń wyjdą na jaw dalsze _,nawki 
d ra  Nycza, zwłaszcza, że po r.zk o d ew a  
nych przez nitgo jest bez Ubu. Dziś 
bęclzie on odśtaarirfny do więzienia, kar 
nago przy ul. Batorego. -— Jak się 
dowiadujemy, dr. Myca odpowiadać bę
dzie za zbrc inię po myśli debetu Pre- 
rydemia Rupitej o stręcz.nnau dc nie
rządu i handlu żywym towtu&ui.

Deprawatnrki ni@E@tn;cn 
dziewiTł^t.

Lwów li. k w ie tn ia .
(—) B ry g ad a  sa n ita rn o  - obyćza jaw a 

p rz y  w ydziale  śledczym  a re sz to w a ła  wezo 
raj Adelę Rosenberg, zaw odow ą k a b a la r -  
kę, zara, p rzy  ul. B m a  12a pod z a rzu tem  
strę cz en ia  ilo nierządu n ie le tn i L dziew 
cząt. P o n a d to  sk ie ro w an o  don ies ien ie  
o ten  sam  d e lik t p rzec iw ko  Ju lji  Brodin- 
ger, co do k tó re j is tn ie je  d o n iesien ie , że 
pięcia  znanym  I w o t  su im  kupcom  i  prze
m ysłowi im  nastręczyła r?< tętnic it/ ie \ .-  
częta.

Pater i pa Serb zamor
dowali S r1 cnv&.

Lwów, IŁ ikwiaUfia. 
f—). W Rówiiom, w pow, rudehk iit! 

przedwczoiaj około godziny 6 popol. 
Michał Pater i pasierb jago Michał 
Trasu wszczęli awanturę na tle sp o ru  
majątkowego z Franciszkiem Scńku 
wem, zakończoną zamordoymn .cm 
Scńkowa. Morderców aresszitowia.no i 
odstawiono do sądu.

obok Ja iem cza  tu M p jg y  . gocińcii, otoczo
n a  lasęn i szpi-lkowyra i rzeką d la  kąpieli, 
z kąpielciimi S m e c z  nam ii 1(5 elegancko M  
rządzonych  pókoji, jednehchiżeij Jk uchn i; — 
ogrom nej h a li ćlbjęlfg^ci 100 M nła-
jąęej się. na  jad a ln ię ,-zabaw y  tapccznĄ’ il|>. 
w raz z koTtPosją n a .p c n s jo im  — jod  na 

roczny sezon do wynajęcia.

Bliższych wiadomości udzieli !kąnc]K -* 
rja Br. I e o n a  Bib ringu w SlatJMlatetwłie. 
iJbińcJiirwekieeo 1 J182-5
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Działalność i zadanie 
Tow. „Dzieci n? ttięf’-

Społeczeństwo i wlawze w inny *ydainie  
popierać akcję Towarzystwa-

Lwów, kw ie tn ia .

■ Cip) N a r.ouyigm fise czwat&k jgbsiedże 
n iu  W y iz io ^ i i o*'. „D ziw i W ieś") 
przowjjJ®;cz;iStv p. iŁ w ick i csną-A-iał sp ra 
wo ko lon ii letnfch , oraz za w iadom i i, że 
pióWarriin, o p/zyzna.nie szkół na. kolonje 
zostały w n it don a, także podania do Ko
m isarza rządjwego i instytucji finanso
wych odeszły.

Dyi. U ichai idnch i.d y r . Kaz. Króliń- 
skl przedstawili program tegorocznej ascji 
,na:d którym  rozwidlała d l  dłuższa dysku
sja, w której zabierali glos p p - . Zajteziko- 

'Wgka, Dębioka, radca W łcdzimirski, dr. 
Porą-tyński, <dyr. Rudnicka, ks. jjjh*. Madu- 
ra. poczem na -zaproszenie przew odniczą
cego przedłożył dr- Serbeńaki W alerjan 
program jjfeueaenia inst-pukcyjnego kiero
wników i kie-tdwniczek tegorocznych ko 
łonji. w 12 wyikkdaolł lekarskiej i peda
gogicznej treści.

B y t. Sokołowski podał zestaw ien ie  d o 
tychczasow ej dz ia ła ln o śc i Tow. „Dzieci 
n a  W :ob“, z k tó ry ch  uderzające s ą  prze- 
dew szy^fkieni cy try  corbcyrryćh w ysyłek , 
a  to: w r. 1918 —  101 dsieci, 1919 —
5489, r  r. 1930 —  1350, w  1921 — 1069, 
w r. 1922 —  670, w 1923 732, w  1924 —
657, w 1925 —  681, w 1926 —  831, w
1927 — Vb5- N a 2.30 ko lon iach  by ło  ra
zem rv dziesięciu la tach  12,345 dziatw y,
n i e  w liczając półkolonii, n a  k tóre w ysla- 
ńo  zw yż 20.000 dzieci.

• o----

K A P E L U S Z E
W NOWYCH FASOLACH 
I KOLORACH, Z FABRYK 
Ś W I A T O W E J  SŁaWY

mossant, mm  &
AR&0D, f i  & Cr HABES, 

B0RSALIN0 • »

POLECA W OBROM !'YM WYBORZE 

Ą LĄ VI LLE DE P Ą R I S

GABRYEL S7ARK
LWÓW, PL. JMffJAci 11.

, KOPERNIK - ^AARYSiEWWA*. Dzii Premiera.
W ielk i i atalistycz. tjłm  p r, e,v . ż sz ą jac y  ząb  o n ic n y  w  P o lsce  j-Pąacwr-nife FotemLin. p t.

B I W  A  przy wyśfątói Falklandzlcich
»  J  Z n iżsi i  b ile ty  w on jego  w stęp u  do o d w o 

łania. n iew ażne. — P oczątek  o godzin ie  3-ciej.

CO M ÓW i IM EMO.

Z ł o d z i e j .
Człowiek się skrywa a yrawda *’yskocz>
Tak jak ^rężyr.a ze st arej kanapy —
Dość mi v°P3irżeć tylko w twoje oczy,
A wiem już, poco wyciągasz swe łapy.

Przeszedłem zdrady, z asadzili, obławy,
I wildze doły i strzały z ukiycia,
Przez długie lata w męce serca krwawej 
Zbierałem skarb swój dla urody życia.

W ielem przecierpiał i w iele poświecił,
Przetrwałem  ciężkie katusze i żnóje.
Przeto, gdy Sezam m ój się , ydjątiier,cił,
Sercem na straży w dzień i w nocy stoję.

Więc choć zakryją eię wiec ze. ne mroki,
W ię c  c h o ć  n a s  przestrzeń o d  s ie b ie  o d g r o d z i .
Słyszę w ciemnościach twe zaradziecKit ty.oKi,
Widzę na ezole twe jem pięmo: złosiziej!

Minister Dobrucki w Trembowli
WEŹMIE U D Z I A Ł  W KONSElIR,

•'O d n a s z e g o  

T r e m b o w la ,  w  k w ie i r m j .

W  Trembowli ma odbyć sijs-w 
dniu 15 bm. konsekracja kościoła
parafialnego (wspaniała bazylika
projektu prof. p. Bohusza Saafeko 
z Krakowa).

'Kon-sdcYaeji dokona ks. Arcybi
skup T w a r d o w s k i ,  przy współu
dziale Lwowskiej Kapiluły, lióftuego

Z  ż y c i a  p r o w i n c j i .

\€ J I  KOŚCIOŁA PARAFIALNEGO.
korespondenta.?

duchowieństwa z okolic., p. Ministra 
j Dobrucidtgo i trzech Wojewodów.

Uroczystość będzie tern okazal
sza, albowiem gr od i e n  od niepamięt 
nych czasów nie posiadał kościoła 
parafialnego, /atom chwila ta ścią
gnie bardzo liczny zastęp procesji 
i wiciu tysięczne publiczność.

żółkiewska.
Sófkiew, 

RptUecł m iasta żó łk w i
p r z e z  ( L i p  l ip c js ik ą  n r !uwu: 
o p ie k i  S j j ^ z c . y . a e j p i r . ^ i i a c j i  
k ^ l j l f t ł ” ' --"^ 'łdki \0pft3tM z ł . ,  
zł-.-Um r\y\'3 pulpitom ego 13

•ŁKifłtoł.
zł. p.Ofbieraflia 'pf-zcmynki 
Ul., e to k tiW n ; 20 .GTObz1. it 
niu rU“V>r.vr<fy i ofójipwcj 
stra t do 
dla. EleMrowwl, ' “ gópzełli 
na  cele p rze in rslu  prąd i 
hej, a  ponadto jffijjjłjerzy się
Kra n it S 'ĆcTtrm

(Od pąszpgo 
w kwii^iiii.

-'Wclhs.j 
ijmy. Ą'a cole: 
cno i7.ti'#y:u.., 

23JW.0 
.371 -l\., dj-ćii i 
i irts a 7.-lisC 

'^andlu 
rl. Pu ukoiicze- 
o-uy.rlfHii ?>! .4;;- 
.lotoru ..'Ricifek--' 
fcafiLiOf.yidzi sio 

jzte.n- 
: •./j-’' o!o'!;!r. do 
rorza# ia

:orcspundeFp.S 
i ci.<-y-,-.-. li-] -.
i d ’.'
I :‘-;i

v.v:n;
i c p - ó i - O  ij j i . /1.: : rm li.-;;;.;:)

'w v-t;k;;.:;o -rni
- tó 0 .tjy ,'i . h 

I i-l-wy c 'v . ' iy / . - i  r. a >wa 1d !a
■ ntoib prW(>r.wrJzcn«^> phi;-

! r /c n ia  "y d .im  v.-: źródeł n.i Iłu raju , m.v 
i Jfc-Ł” v -się v.‘ k r ó t k i m  c-n ;-.i •

i-*.:-iiUycma. Av96<3łkzóxv ńffn.rRtiĆ. miasto, 
] ro p ły t o m  i 'żiW Hiltćfgiińfrjdiiił itjłijniesaęnia 
j z - .irw ć ia ; i j i t i c s l ą .  N 'a ‘ u ł r ^ d n z g r i j e  a f c p t ą c j i  
| kk ig ań *  na  riMuOfcu. ząipfajefkfawapo ró 
! w .iióż z&Kijiiąji prłżyazkóąona około 50.000 
| zł. :p,v. .óc.zyiii; z a tl* *  naęnowiszym w y- 
i m

Rc.
oąp ź a n i t a r ń ®  wórowjSEBjp&ią w  lu-
■oi M też b ! m f r h i - n c ł t r m  B k ; . f ló E S b a -

FkJŁSTO N  „ 6 A 2 . P O S .‘‘ x 1S. TV. I io g . 

i a x  I ALhX FISCHER.

Dobry sposób,
\te d a w n a  utw orzono n a  bulw arze 

M oritm artre now y tea tr. W taiścicieiem te 
go tea tru  jest niejaki Izydor Gandiiac. k tó 
ry  nadał n u  śhozną nazw ę ,Folies Nou 
rT tles".

Izydor C ardiac by ł moizu kolegą z la 
wy sakolnej. Pam ię tam  go 'jeszcze jako 
m ałego c h ło p a  0 długich blond w łosach 
i w krótkich spod»«kach. Dziś Izydor Car- 
diaci jest już  istaryin panem  w długich 
epodniąch i w łosów : w cale -nie posiada.

Znajom ość nasza  -itie została  jednak 
zerw ana .

W czoraj w ieczorem  przechodziłam  
a k u ra t bulw arem  M onhm artre abok ,,Fo- 
lnes Nouveltósł‘. W stąpiłem  w ięc do mego 
n a  k ró tk ą  pogaiwędkę.

— .Dkień dobry s ta ry , co. słychać?... 
— (zapytałam .

— Duiękuję.... —  odparł. — Jakoś 
idzie.

Mói p rzy jacie l by ł zaw sze  neyodny i 
wesoły, tym  razam  jednak spostrzogłom ,
że m iał k w aśn ą  n rn ę .

:— Cziąję, żc jako^yzKlfipwtóiąd it.ć 
zgadza się  ,z tw om i , 9ł-qwami... —  in d a
guję go nadal —  czy  m asz jak ieś p rz y 
krości?....

— Owsz-em... owszem ... —
nieco śmielej. —  Mam pew ne, zmartwie
nia..

— Cóż takiego?-..
—  Trudno.., —  rzelkł po trząsając  sm u 

tn ie  głow ą —i.1 p iało się... Zdaje się, że to- 
hię klapę... P rzypuszczałem , że tan  tea 
trzyk postaw , m nie  n a  nogi, a  tym cza
sem — -klapa. ,

— Klacpa?... D laczego?... Czy wyBta- 
w iasz złe sz iuk i? ....

— W ybieram  najlepsze  i najdroższe...
— W ięc m oże m-aisz złych ak to  ów?
— W ręcz przeciw nie — doskonaJycł),
—  Nie roTumiem... Dlaczego więc 

,-Folies .N auvellcs“ Złe prosperuje?...
, ■— Nie znasz  P ary ża, mój dro§i — od 

rzekł w łaśc ic ie l tea tru . —  Ż aden Pary- 
żan ia  n ie  , pójdzie do tea tru , do którego 
nie chodzą jego k rew ni, znaljomi, sło- 
w.,m — in n i Paryrżaime. N ajlepsza naw et, 
sz tuką  i n a jle rs i  aktorzy lie  pom ogą, gdy 
w iadom o, że p iz y  kasie  n ie zabrak ło  b i
letów

—  Tak rozum iem ...

Tp-.iikliómy obaj. Nagle .mpadła mi a o 
głowy św ietna  myśl-

,— S łu w h a-jrn o — lyakltm  —  a m ożc- 
jliyś n aw iąza ł k o n ta k t . z jakim ś przedsir- 
b j r e ą  docożok sam neliało-wyoh, k tó ry  zgo 
dzi& y kię za.-pew ną o p ła tą  um ieścić s ta -  

| | ę  dorożeik przed tw oim  tea trem , co? 
Przechodnie  b ęaą  przypuszczali, że w  ten 
trze jest pełno, i zaczną  przychodzić  do 
'ty-ręo ppzyhytkoi...:

C ardiac najpierw  śię  u śm iechnął, lecz 
■'no oliwili sp o w azn iai: .

—  P om ysł, jęśt n iez ły  —  odrzekł — 
ale to się  n ie-optóea... Mursisz w ziąć pod 
uwagę, żć to pów inno kosz tow ać-. Auto 
stojące, trzy- godziny oezcZynńre pochło
nie najm iiie j 30 frąii kow, a. 40 takich au t 
będzie kosztow ało lBjjb f re n k W ...  Nie. 
mój drogi, n a  to nie ty lko  ja  so b ie 'n ie  m o
gę pozw olić, a l e '• żaden  z  dyrektorów ... 
To się nie opłaca!.-.

W (cilka. m ii potem przychodziłem  
znowu bulwarem lifommartre przed tea
trzykiem  „Fołres NonveH°.s“ .

Przed gmachem ujrzałćm długi sznur 
aut.

— A więc jednaik Ćardiac am ^ził 
się na  mój pom ysł — com yśla lem  zado
wolony.

ń ia  po trzebnych  d o i  jwcłniesieoiia m iagta 
!nw.e'ii’/ćy j (wodociągi, drogi, kanalizacja  
itd.) n-ąłĘ^ałoby korzystać  z d ługotem u- 
no^wego n ą  ten  cel przeznaczomeigo kredy
tu p aństw . Do tej prżez 'burm istrza p. 
radcę dra Tioirubałówicza lansow anej m t  
śli, skłoni s.ę  zapew ne większość-,. R ady.

L tzy rn o am e  gruźlicza i  jwzeoiwjagii- 
u a  zostanie  n iebaw em  w tiutejsz- - barau u 
izalacyjn . otwartą.. Przychodm e te s u b 
w encjonow ane przez W ydział R ady p o 
w iatow ej i M agistrat- um ożliw ią  ubogi:j 
ludności zasięganie rad  i leczenie się Km 
row nictw o tych przychodni spoczyw ać ':•? 
dzie. w rękach lekgijza pow iat, p- d ra  d l 1- 
sowskiego. Celem  slkuiecznej wa-lki z Wu- 
źlicą  na leża łoby  pam iętać  o p łzy jęciu  
pielęgniarki, któraiby odw iedzała chorych, 
‘udzielała rodzinom rad je k pr,-
Iestry w ystrzegać się od zarażen ia  się ;!3. 
itd.

CćHiudowy F ary , , te-gp przepięfcnog'.' 
zabyffc-u anchiteklonicżnegó; t ó w y  się 
spodzie",yać już w niadaiekiej przyszłoś."i- 
Do uchwałoiiiych przez Rade. przyboczi: ; 
i m iejską w ubiegłym  roku i obecnie s ih- 
w encyj w kwocie 10.000 zł., tfttzym a K >- 
m ite ' p a rafia ln y  pożyczkę w kwoc*1’ 
30.000 zł. O rzeczenie koTiikureini yjne y, 
damo i po jogo 'upraw om ocnieniu służyć 
orno będzie n a  podkład pow yższej pożyc:- 

i,ki. Ta którą." otrzytniPi , iż  Kom itet p;

Lfstoncsz defraudantem
Lwów, IŁ  kwietnia.

(— ). P rz e d  k i lk u  d n ia jp y  p a  g U ir -  
n ej p o czc ie  w y k ry  o só^to.ip.Ątyczijk 
nn |u -ż lp ć ia , B Ó ppłniane p rz e z , ju d n eg o  z 
Iłs t^ń m ąy S  \Tijtii-o>y;tię . w ie le  osć>o 
y jiicM M  z a ż u je n ia ,  d o n o sz ą c , że  n i t  o- 
trzymają adresowanych do men prze
syłek i  listów pieniężnycn. P rz e p ro w a -  
d e s n e  d P b p jż S jp a l  w y k a z a ły ,  że  l i s to 
n o sz  Ludwi.K Dąbrowską zatrzy im  yw n 1 
pTześjW ti i łisty- p ie n ię ż n e , a  r e w e rs y  
ZiyrrriTię. z a n tia try w a i' w ta ł s z y w e  pod
p isy . ArraalmyaTia Dąbrowsfeieigd, JBo- 
/y  -.zrazu w y p i e k i - s i ę  w sz e lk ie j  w iinki 
a (X) .dJSiR j) d o p ip p  n a m y ś le  p rz y z n a !  
s ię . i w ’/ora'ja M ( j!^ ^ o .h o  go  d o  w ię z ie -  
iii-a są d o w e g o . ■ '

Pożar w S :e??e owica cSi
L rtrów , M . k w ie tn i  a . ;

!— W  z a ilu d o w ąn .iac h ' w ła śc ic ie -  
!a id w u r k u  F ;iin c .iś z k a  S tu p n ic k ie g o  w 
S7.-:'.s?*?rowi.'ach,' po w . M o ś c isk a ,,  w y - 
l .u b b i w c z o ra jś w ie c z o re m  g ro ź n y  p o 
ż a r .  Dzięki, a k c ji  ra tu n k o w eij jsdo łapo  

o d  z n  i arze ż e n i  a  d a m  m iu szk a .'-  
n y  i ajzere* z a b u d o w a ń , a  p a s tw ą  c 
g rk a  p a d ła  je d y n ie  szo p a  W raz  z znay- 
S j ą p e n i  s i ę . w  n ie j  n a rz ę d z ia m i i go 
gpodar-czeriii. S z k o d a  w y n o s i około  
5 .0 0 0  z ł. I s tn ie je  s i ln e  p o d e jrz e n ie ,  że 
og ień  z o s ta ł  p o d W zo n y . D o c h o d z e n ia  
fp o iie y in e  w  toku .

W obec tego .trzepa hyK  wejść" i m u 
powiinazować. Tak też uczyniłem .

— Swietnje zrabiłeś -— rzeikłein na 
M-stępie. — Trudno, kosztuje cię, ale 
warto...

—  K osztuje?-.. —  zapy lał, p a trząc  na 
innie  zdziw ionym  w zró w em b ..: — Otóż, 
wiedz, mój drogi, że to m nie  n ic n ie  kosz
tuje.

—  Jijfct£?.J Nie .ozumiem... — odpar
łem. — Nic cię to nie kosztuje?..

— Prawie, że nic... 10 wierszy ogło
szenia, po 6 franków za wiersz, razem —
(50 franków .... To wiszystko!.,:

—  O jakioh w-ierszach m ó w isz ?
Caidiic wyciągnął z kieszeni numer 

„Figaio", otworzył nią utftalniej stronie
i rzekł:

—  Cizyta;;, przyjacielu ...
Przeczytałem  następujące drobne ogło

szenie:
— „Uwagą! Wyjątkowi okazja! Fo- 

t njtou-je się- elegaoók' m szofera ' Pensja 
prócz dodatków 1500 franków njesięcz- 
nie. Zwracać się co wieczór od 9-tej do 
12-tej do seLretorjatu teatru „Fołies Nou- 
veljee“.

Panow ie szoferzy, k tórzy w ieczoram i 
n ie dyspoTiują wolnem l au tam i proszeń* 
sa  o n iezg lasżao ie  się".

Tłum. F, M.
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WIĘZIONY I MORZONY GŁODEM. 
SZU. — OPOWIADANIE PIĘKNEJ

— WlZTTA KOMISJI URZĘDOWEJ. — CG UJRZANO W IZBIE NA PODDA- 
SiuSTdttsENiuY. — ROMANTYCZNA I WZRlCZAJĄCA HISTORJA. .W;. TA-

Belgrad, w kwietniu.
(H). W miejscowości M iluoM U, 

lezącej na pogranicau jngŁsłimiaiuko 
włoskiem, zjawiła się niedawno komi
sja urzęaowa celem zbadania sprawy 
bardzo bogatego rolnika.

Framcassaka Z. lrica.
Wpłynęło bowiem dto odnośnej wrald'zy 
dontieŁienie, że przebywa na strychu, 
w iniony tani i morzony głodem przez 
s r o a  rodziny.

Przy bliższem zbadaniu okazało 
się, Że sprawa przedstawia się zup.eł- 
lue inaczej. Oto członkowie komisji za- 
staili Zaiteca w czystej i przyzwoicie 
wygladaiacaj izbie na poddaszu. W 
łóźśku 1 J ż a ł

starszy mężczyzna, 
o wychudłej twarzy, mogący Mczyć 5 0  
do 00 la1!. — Na Spytanie jednego z 
członków komisji, nie odpowiedział a- 
-ni sfowa.

Spojrzał tylko na gości, poczerń od
wrócił się do ściany i przynukniął o- 
czy, dlając rem do poznania żę nie ży
czy sobie dalszej rozmowy.

Przy Zarkicu '.rnu.szKa jego żonaty 
siostrzeniec i id-ljmia siostrze-lica. 
Dziewczyna ta właśnie oprowadzała 
komisowi i udzieliła jej nastęmi|ących 
w y ja ś n ie ń ;

Franciszek Zarklic je®t wKuntiem i 
unilka Uwarz/jtwa ludzkiego. Od sze
regu laJt nie opuścił owego domu. a naj
częściej przebywa na poddaszu, leżąc 
w łóżku. Przyczyna togo niezwykłego 
zachowania s*ę jest ro-Jiziim-e 

dosAonale znana 
Oto ów stary kawahr przed, laty poko
chał młodą, przepiękny, ale ubogą 

■u e prantię.
Młodzi zapłonęli ku sobie nawzajem 
namiętny miłością. Ale Franciszek nie 
mógł się ożenić z ukochaną, gdyż nie 
pozwoliła mu wówczao na to . matka, 
osoba energiczna i despotyczna, tyra
nizująca młodego chłopca

I ranciszek rozstał się z ukochaną, 
która, niebawem umarła. Ale w duszy 
jego coś się załamało. Popadł w me
lancholię, stawał się coraz większym 
dziwakiem, stracił ochotę do pracy i 
żyda. Nde pomogli lekarze » znacho
rzy, Nieszczęśliwa matka próbowała 
rozmaitych Stoików, aby synowi przy
wrócić posadą umysłu i zdolność do 
pracy, ale naprózno.

N A  D E S Ł A  N E 

E tt in q e r a  „ R H J U O a  * N “
(Tył S. W. Nr. rej. 924) 

u su w a  p e w n ie  i szybko

K a t a r  n o s a
oraz nadm ierną w y d zie lin ę  śluzu, spra

wiając. u lg ę  w  oddychaniu.
Wytwórnia:

Apteka iflr. m. Ettmgera m Luiouife 
Do naouclu uiB wszustKlch imjhacn.

l i i  I p l  l i p l
n iedo śc ig n io n e  p rz y  p ie lęg n o w an iu  w a
rzy  I rą k ,  w ydclii a c a ję  sk ó rę , czy n ią  ja  
g ład k o  i o ięk k ą , ni>uvąją p ieg i, w ągry , 
p ryszcze, czerw oność , o ra z  ' iszeik, > nla* 
m j a o ry .

RafaSa k r t u  ll>]<iwy, c en a  zł. 2—  
R afa ła  l lo  liljow e, c en a  zł. 1.20 
R P a ła  p u d e r  lilio w y , cen a  zł. 0.80 
R afa ła  m U l o liljow e, c e n r  zł. 1.50 
R a fa ła  g ry sik  liljo w y . c en a  z ł. OAO. 

W yrófc i w y łączny  sk ła d : A PTEKA M 
ETTIN G ER A  w e l  w ow ie, ,.1. Go*ncT>ini 

skfeh 14. (za Teatrem  M iejskim ).
— C odzienn ie  w ysy łka  n a  p ro w in c ję . __

JEMNICA OuirUiDtKA *  MILANOWIC. 
(Do ryciny na stronie 1-szej).

Tyn.jzaaam stan Francis-żka po
garszał snę eodaz hardziej. Matka i 
siostra, a. po ich śmierci siostrzenica i 
skfcitrzeniec opiekowali aie nim z ser- 
decznem oddaniem. Komisja, rzeczy wi~ 
ścię nie mogła, htwwrdziić jakichś śla
dów dręczenia czy mouzenia głodem, 
co było wymyałeaa

złośliwsi plotki.
"Twarz Franciszka Wiedy tylko — 

według cpowiadania. jogo siogtrzenicy 
— rozpromienia si? krótkim nśmie- 
chem, gdy go odjwiedisi 4-letaia córecz 
ka siostrzeńca. Ale dziecko obawia się 
u-bu-jącftgc dziwaka i niechętnie się u 
niego zjawia...

Krew pociekła w Lubieniu w.
POSTERUNKOWY MUSIAŁ UŻYĆ 

ARESZTOWANYCH 
Lwów, 14 kwietnia.

(—) Onzgdaj rano posterunek 
policji państwowej w  Lubieniu 
W ielkim był widownią niezwykle 
burzliwego zajścia, wywołanego 
przez czterech aresztowanych oso
bników, podejrzanych o kradzieże. 
Gdy ich sprowadzono na posteru
nek i usiłowano zakuć w kajdanki, 
poczęli stawiać silny opór, przy-

BRONI DLA POSKROMIENIA 
AWANTURNIKÓW, 
czem szczególną agresywnością w 
stosunku do funkcjonarjuszy poli
cyjnych odznaczył się W asyl Bory
cki, tak, że posterunkow7y Leśniak 
w obronie własnej musiał użyć 
bagnetu, ran mc Boryckiego w  bok. 
Po zaopatrzeniu rannego przez le
karka oddano go wraz z towarzy
szami do sądu powiatowego.

lanha M b u i *  r z e M u M i i w a
znalazła s ę  i wróciła do męża.

SFINGOWANY LOTNIK RODEM ZE STANISŁAW oW  A, WYWIÓZŁ
JĄ DO SZAMOTUŁ.

(Od n.iiZtigo 
W arszav7a, w kwietniu, 

(e) Przed dwoma tygodniami 
' rozeszła się wieść o zniknięciu p. 

Aliny Wychowańcowej, zamiesz
kałej z mężem Polakiem na S ia
rom Mieście. Jakiś podejrzany lot
nik miał ją wywieźć do Lwowa, 
skąd zamierzali przedostać się sa
molotem przez granicę!

Młoda kobieta wróciła już du 
męża zdrowa i cala. Popłakawszy 
nieco, zw ierzyła się ze swych prze
żyć. Oto uprzejmy lotnik zawiózł 
ją parostatkiem do Włocławka, 
gdzie wsiedli do pociągu i wreszcie 
stanęli w Szamotułach (Poznań
skie).

korespondenta).
Pani Anna znalazła się w par

terowym domku, otoczonym ogród
kiem. Udało jej się porozumieć z 
sąsiadkami. Dowiedziała się, że 
„lotnik" zawiózł ją nie da Lwowa, 

; lecz w wręcz przeciwnym kierun
ku. Uciekła i zaalarmowała komi
sariat.

Oszusta ujęto na dachu, gdzie 
ukrył się przed policją.: Ustalono, 
iż jest to niejaki Jerzy Hartman 
ze Stanisławowa. Lotnikiem nie 
jest. W  jakim celu wywiózł p. W y- 
chowańcową — wytłumaczyć nie 
umie.

Z Szamotuł pr ni Anna pojecha
ła do Warszawy.

Kącik radiową.
PROGRAM AdDYCJI RADJOWYCH.

Sobota, 14, k w ie tn ia  1928.
W arszaw a (1111) 16.40 Odczyt pt. „P o

lity k a  cen w przedsiębiorstw a eh kom u 
nal-nych" 17-45 Program  d la  dzieci. K on
cert kanarków . 19.35 O dczyt z cyklu 
,JW tire ty  Mterapkae", pt. P io tr C hojnow
ski. 20.30 ..H rabia Luxeunburg“, operetk i 
Fr- Lethara. 23.30 T ransm isja  m uzyki i  
dancingu gU aza“ -

Kraków (566) 17.20 O dczyt pt. ,,Z ży 
cia. ludności północnej Alryiki", w ygi. dr. 
F-ud akowski- 20.30 Tra.nsm. z W arazaw y. 
22-30 M uzyka tam eczna z Katowic.

Katowice (*22) aO.30 „R rab ia  L-nsern- 
burig", opeire-tka. (Trainsm. -z W arszaw y)

foan ań  (344j 20.30 W ieczór m uzyk) 
'leikkieij. (-Orkie(,'tra ' wojsktowa, sodiści.)'1 
22.50—24.00 M uzyka taneoz. 24-00—2.00 
Koncert noa;,y.

W ilno (435) 19.35 O dczyt p t. „Sole mi 
naralne  i nudy w PalsCe". 20.30 T ransm . 
operetk i z W arszaw y.' 22.30 Dancing.

Wroclr v (382) 30 15 „P raoh tm adei“ , 
operelika ludow a N eW n a. 22.30 Lekcja 
tańców .

Królewiec (329) 21.00 „F a ta ln e  jajko'1, 
grotes/ka m uzyc2aia. 22-30 M uzyka t a 
neczna.

Praga  (349; 21.00 Koncert T ow arzy
s tw a  m uzyki nowoczesnej-

Ł ipsk (366) 20.15 „Cyiprienne", korne 
d ja  w 3 ajte-ch w edług V. Sardou.

Stuttgart (380) 20.00 Audycja pośw.

m uzyce  kam eralnej. 21.15 W ieczór h u 
rm  oru.

Berlin (484) 20.30 W ieęzói pt. „Steao- 
berlińska io m an ty k a  w  słow ie i p ieśn i" .
22.30 M uzyka tan eczn a  kapeli W eber z 
hotelu Adlom.

W iedeń (517) 19.00 A kadem ia m u-
zzyona- (Reger, Schubert, B eethoven). 
20.05 Relrotspaktywny w ieczór lekkiej m u 
zyki wiedeńskiej- N a zakończenie Jazz- 
band z ho telu  Bristol.

Ryga (526) 19.30 T ligolelto", opera 
Verdiego.

Niedziela, 15. kwietnia 1928.

W arszaw a (1111) 12.10 Trairomisja
'koncertu z F ilharm onii- W  program ie im. i. 
Sytmfotnja 6-ta. 15-15 Tramsimi-śja. festivąlu  
miuizyki ozesskiej z F ilłiarm ouji. (A. Dwo- 
rza®, Novak, Suk). 20.00 O dczyt p, t. C lu
ny, ich  przeszłość i teraćnejszo-ść". 20.30 
Koncert w spólny ze s ta c ją  WikiO- 22-00 
K om unikaty. 28-30 M uzyka taneczna.

Kraków (566). 19.1.0 Idecting  poetów 
krakow skich. 20,30 K oncert ingtr.-wokal- 
uy.F^O rkiestra o iando lm ow a, W , Papiów- 
n art- opery lwowskiej. 22-30 M uzyka ta  
neczna.

W ilno (435) 20.30 Koncert w spólny ze 
stacją. W arszaw a. W  nroEiam ie m uzyk? 
yiolska. 28.30 M uzyka taneczna

Katowice (422) 20.30 T ransm isja  kon
certu z W arszaw y. 28.30 jMuzyka lekka-

Wrocław (302) 20.00 „T urandot" d ra 
m at liryczny . Mu~yka 'Pucciniego (Tra-ńs- 
mhrja z  tea tru ). 22.30 Dancm-g-

TABLETKI „VITA HUNU D 7 “, „ A- 
AENTA" i  „FRANGIScKA JÓZEFA" za-
etępują w  dizialamiu i  sku tk ach  o  800 prc. 
droższe w o d y .m ineralne . N a składzie w ' 
ap tekach  yi, drogeriach. 976

KopeoŁoga (397) 20.00 „Ailda“ opera 
,¥end4eigo.

Lip il. (3to6) 19,30 Transm isja. kancOTiu 
sym fonicznego z  D rezna. (W eber, Gluek, 
iłrainims). 20 j3O M uzyjra taneczna.

Btnttgart i380) Fraukmrt , (4)28) ,^ o r y s  
Godunow" opera  w  4 ak tach  MussoiigEkio- 
go. (Tranisim. z  tea tru  -w Danm tadt.

Hamburg (394) 20.00 „At.l H eidelberg" 
sz tu k a  F oerste ra , 33.30 M uzyka taneczna.

(450) 20 45 Koncert pośw , twór- 
c z ości Rostniego.

Langenbeig (468) 20.00 ,.^Der W aifęn- 
iśchmed v. W orm s" opera1 ko-iu. Lortzin- 
ga. 22.30 Muzyka, loklka,

Berlin (-484) 20.i30 -Audycja p. t. „fiin  
Abamd im Grinziing ‘ (M uzyka w iedeńska).
28.30 M uzyka ‘aneczna,.

W iedeń (517) 20.00 „Djahlica" dramat 
K- Schónherrea.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

L w ów  13. k w ie lm a . 
T ra n sa k c je  ty łk a  w  a k c ja c h  p rz em y 

słow ych.
K ursy  p rzew ażn ie  n a  poz iom ie  o sta l- 

h ic n  n o tow an .
T e n a e n c ja  u trzy m an a .
U sposobien ie  sp o k o jn e

GIEŁD 4 ZB<j*OWA.
L w ów  13. k w ie tn ia .

l 'en d en c ja  n ao g ó ł zw yżkow a. 
N o to w an ia  n ie  u legły  zm ian ie  z pow o

d u  b ra k u  t ra n s a k c ji  tak  n a  G iełdzie, ja k  
i po za  G iełdą.

P o p y t zn aczn y . U sposob ien ie  silne.-

GIEl DA WARSZAWSKA.
W arszaw a  13. k w ie tn ia . (Tel. G. P.) 

B ank H andlow y 123, B ank  P o lsk i J‘51, 
B ank  Z achodn i 37, Sole p o tasow e 25, 
W arsz . C u k ier 75.50. F ir le y  56.50, W ęgiel
93.50, Nobel, 39.50, Cegielski 47, L ilpop, 
R au 44.50, M odrzejów  47 1/2, Ó strow ife . 
106 (II- 97), j ‘“.cisk 12, R udzk i 54.50, Sta 
rachow iee  64.75, U rsus 10.75, Z aw iercie 
31 1/4, B orkow sk i 19 1/4, H ab erb u scb  
180

W arsz a w a  13. k w ie tn ia . (Tel. G. P.) 
H o L u d ja  358.65, L o n d y n  43.43, N. .lo rk  
8.88, P a ry ż  35.03. P ra g a  86.35, S zw ajca . 
r ja  171.40, W ied eń  125.10, W łochy  18.95. 
5 p roc. pożyczka  k o n w ers. 67, pożyczka  
ko lej, -konw ers. 61.50, p o życzka  kolejow a. 
104, po ży czk a  d o la ro w a  85.50, d o laró w k a  
79, 8 p roc. lis ty  zast. B a n k u  Gosp K ia j.tH  
8 proc. lis ty  zast. B an k u  R olnego 94, 
8 p roc . oblig . k o m u n . B an k u  Gosp, K ra j. 
94.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków  13. k w ie tn ia . (Teł. G. P.) R. 

P o lsk i 151, B, P rzcm . 105 Z ieleniew ski 
166, T rze b in ja  13.50, Azor 5.25, Siersza
53.50, K rak u s 0.17.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Z u ry ch  13. k w ie tn ia . (Teł. G. P.) P a 

ry ż  20.43, Londyn! 25.33 5/8. N ow v l o r k  
513.85, B elg ja  72.4o. W ło ch y  27.37 1/2, 
H iszp an ja  87.15, K o la n d ja  209.25, B erlin  
124.11, W ied eń  73.05, S z to k h o lm  139.40, 
O slo 138.70, K o p enhaga  13985, Sofja  3.74, 
P ra g a  15.37 1/2, W arszaw a  58.20, B u d a
p esz t 90.60, B iałog ród  9.13 1/4. A teuy 
6.87, K o n s tan ty n o p o l 2.63, B u k a resz t 3 25, 
H elsin g to rs  13.09.

OBROTY PRYWATNE.
L w ów  13. kw ie tn ia . 

T en d e n c ja  c h w ie jn a . O bró t srzdm . 
W ALUTY : D o la ry  a m ery k . 8.90 50-—

8.91.00. doiahy k a n ad . 8 .86.00—8.86.50,’ 
k o ro n y  czeskie  0.26.25— 0.26.75, szvlingi 
a u s tr . 1.25.50— 1.26.00, le je  0.05.25—
0.05.75, f ra n k i  f ra n c u sk ie  0.34.75—0.35.25,' 
f ra n k i szw a jca rsk ie  1.71.75— 1.72.2{j, fu n 
ty  szt er lingi 43.60.00— 43.90;00, czerw ień- 
ce sow . za  jed en  32.60—33.00.

ZŁO TO : 20 k o ro n  36.50.00 -36.90.00,
20 fran k ó w  34.50.00—34.80.00, 20 m arek  
niero. 42.70.00 ~4o.00.00, 10 ru b li ros.
47.00.00— 47.50.00.

SREBRO : Kor. au s tr . 0:69.00—C./0.00, 
5 k o r. aust. 3.55.00— 3.60.00, flo ren  austr. 
1.78.00— 1.80.00, ru b le  ros. 2.95.00 ~H.lo.00 
k o p ie jk i z a  ru b e l 1.48.00— 1.55.00.

—r  -o------
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10N K U I S Y  l i r r i C Z l E
na torze 14. p. ułanów jazłowieckich na Jałowcu odbędą się dnia 
15. b. m. o godz. 15-tej. — Ceny miejsc siedzących od 1‘50 zł.
zwyż. W razie niepogody konkurs odbędzie się w krytej ujeżdżalni

KRONIKA
14 Kw ietn ia  

S o b o ta
Justyny

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU
SKRYPTÓW  NIE ZWRACA.

—--- •O— '
TEATR W IELKI;

Sobota, 1 4  bm . o 3 popol. „Paganini"- 
Ceny zniżone popol.

Sobota, 14. tan, o 7.30 wiecz. „S taty - 
ci życia".

N iedzie la  15. bm . o 3.30 popol. „ P o ca 
łu n e k  K o p cipszka".

N iedziela  15. bm . o 7.30 wiecz. „P o m 
s ta  Jo n tk o w a " .

P o n ie d z ia łe k  16. bm . o 3 popo l. „ P a 
g an in i" .

P o n ied z ia łek  16. bm . o 7.30 wiecz. „S ta  
ty śc i Życia"..

TEATR NOWOŚCI:
Sobota, 14. bm- o 8 wiecz. „L ady Chic".
N iedzie la  15. bm . o 3.30 pop. „T y lko  

T y ..."
N iedzie la  15. bm . o 8 wiecz. „L ady  

C hic".
P o n ied z ia łek  16. bm . o 8 w iecz. „L ad y  

Chic".

Frekw encja w M iejskich Teatrach nie- 
ty lk o  w  o k re sie  p rzed św ią teczn y m  i w 
czasie  Ś w ią t W ie lk an o cn y ch , a le  ta k ż e  o- 
becn ie  wznąpyła się  n a d zw y cza jn ie . P rzed  
o s ta tn ie m , środow em  p rzed staw ien iem  
„ L o h e n g rin a "  i c .zw artkow em  „H am le ta "  
d z ien n a  k a sa  te a t ra ln a  n ie  b y ła  w cale 
czy n n a , gdyż w szy stk ie  b ile ty  ro z eb ra n o  
w p rzed sp rzed aży , lló w n ież  w N ow o
ściach p rz ed s ta w ien ia  sukcesow ej „L ad y  
C hic" są  co d zien n ie  w y sp rzed an e . W  obu 
te a tra c h  w re  g o rączk o w a p ra c a  a r ty s ty 
czn a  n ad  p rzy g o to w an iem  zap o w ied z ia 
ny ch  n ied aw n o  now ości, z k tó ry c h  —  w 
d z ia le  d ra m a tu  —  n a jb liższy m i będą  in 
scen izac je ; „N ocy śn ie ży s te j"  A. R yb ic
k iego  i „Ś w ię to szk a"  M oljera . P rócz  tego 
p rzy g o to w u je  się ró w n o cześn ie  w zn o w ie
n ie  „K ościuszk i pod R acław icam i"  W ł. 
A nczyca. W  d z ia le  m u zy czn y m  n a  w a r 
sz tac ie  są  b lisk ie  ju ż  w zn o w ien ia : „W eso 
łych  K um oszek  z W in d so ru "  O. N ico la i‘a, 
„M an o n " J. M assenel‘a i „D am y P ik o w e j"  
P . C zajkow sk iego  —  o ra z  now e o p e re tk i: 
„ D o n n a  G loria" O. N ed b ala  i „D o lly" II. 
I ł irs c h a .

Teatr W ielki d a je  dz iś p o p o łu d n iu  —  
po  cen ach  n a jn iż szy ch  —  n a jp o p u la rn ie j
szą  o p e re tk ę  b ieżącego  sezonu  „ P a g a n i
n ieg o " F r . L e h a ra  z p. M iłow ską, P e te 
rem  i T a trza ń sk im  w  p a r tja c h  czołow ych. 
P o czą tek  o godz. 3-ciej. W ieczo rem  o g.
7.30 po  raz  d ru g i n a jśw ieższa  now ość, 
p rz ep y sz n a  k o m ed ja  A n d rze ja  B irab eau : 
„S taty śc i życia" , k tó ra  —  w nosząc  z p rz y 
jęc ia , jak ieg o  d o z n a ła  n a  w czo ra jszem  
p rz ed sta w ien iu  p rem jero w em  — cieszyć 
się będzie  u n a s  n iem n ie jszem  pow o d ze
n iem , n iż  w W arszaw ie , gdzie g ra n o  ją  
n iez liczo n e  ra zy  p rz y  w y p e łn io n e j po 
b rzeg i w idow ni. D o sk o n ała  g ra  a rty s tó w , 
z p. Ł o ziń sk ą , reży se rem  D o b rz ań sk im  i 
p. Ż abczyńsk im  n a  czele, u trz y m u je  sz tu 
k ę  n a  w ysokim  poziom ie  a rty s ty czn y m , 
•lutro w n ied z ie lę  p o p o łu d n iu  o godz. 3.30 
po cen ach  znaczn ie  zn iżo n y ch , p rz eś licz 
n a  k o m e d ja -b a jk a  d la  d o ro sły ch  .T. B ar- 
r ie :  „ P o c a łu n ek  K o p c iu szk a"  z p, Z aklic- 
k ą  w  ro li ty tu ło w ej. W ieczo rem  o godz.
7.30 o p e ra  B. W allek  W alew sk iego  „ P o m 
sta  Jo n tk o w a " , w św ie tn y m  zespo le  wn- 
k a tn o -a rty s ty c z n y m , z pp. C yw ińską, 
G reen-S kazow ą, K o ry tk ó w n ą , K ow alskim , 
P e te rem , P ło ń sk im , Z atheyem  i Z opolhem  
w  g łów nych  p a r tja c h .

Teatr N ow ości d a je  dziś i ju tr o  w ie
czorem  św ie tn ą , w y p e łn ia jąc ą  codzień  
szczeln ie  salę te a tru , n a jśw ieższą  o p e re t
k ę  „L ad y  C hic" z p. K o rab ian k ą  w p a r tj i  
ty tu ło w e j.

„P aganini11 Fr. Lehara u k aże  się n a  
ogólne żąd an ia  z w ielu  s tro n  tak ż e , w p o 
n ied z ia łek  16. bm . p o p o łu d n iu , o godz. .3 
po  cenach  zn aczn ie  zn iżonych .

Św iatow a Irnpa m urzyńska w Teatrze  
W ie lk im . G łośna tru p a  m u rzy ń sk a  „Cho- 
eo lad e  K iddes" w y stąp i w  T e a trz e  W ie l
kim  ty lk o  dw a razy , t j .  w sobotę  i n ie 
dz ie lę  o godz. 71 - lej w ieczór, po p rz e d s ta 
w ien iach  „ S ta ty s tó w  Ż ycia" i „P o m sty  
tónlkoTM li". Z ro zu m ia ła  c iekaw ość, ja k ą

w zb u d ził w śród  L w o w ian  te n  te a t r  egzo
tyczny , w y raża  się  s ilnym  w y k u p em  b ile 
tów , k tó ry c h  ju ż  n iew ie le  zosta ło  w k a 
sach  te a tra ln y c h .

m
TEATR MAŁY:

S obo ta  14. g. 7.30 wiecz. „ P a n n a  F lu-
te“ .

N iedziele, 15 bm- o godz. 4 popol. 
„•Panna F iute"- C eny popularne.

N iedziela, 15. bm . o godz. 7.30 wiecz. 
„Panina F iu te" .

Poniedziałek , 16. bm. o godz. 7,30 w. 
„ P a n n a  F iute".

'*
Żywiołów”  Śmiech na sa li w ztad za  

o s ta tn i a k t „ P an n y  F iu te" , świeónej ko 
m edii L. Venneuila, podczas którego a r ty 
ści T ea tru  Małego usadow ien i n a  w idow ni 
m ięd zy  publicznością  k o n ty n u u ją  akcję, 
prow adząc  dow cipny djakrg. W ogółe w y 
s taw ien ie  tej parysk ie j now ości i w yko
n a n ie  jej n a leży  d o  sukcesów bieżącego 
sezonu  T eatru  Malago.

Popoiudniówka w Teatrze Małym za
pow iada się  miezwylklle interesująco . W y
p e łn i ją. o s ta tn ia  now ość T ea tru  Małego 
p y szn a  letóka kom edja fran cu sk a  .P anna  
F to te" , doskonale g ra n a  przez zespól T ea
tru  Małego z p- Czajkow ską w  roli divy 
kabaretow ej. Ceny popularne.

*
R epertuar gościnnych w ystępów  

Lidji Potockiej.
B ilety  p rz y  k asie  D om u N arodnego .
S o b o la  o 3.15 „M irale  E fra s"  po  ce

nach  popul.
S obo ta  o 8.15 „ Je j g rzech "  i „D jabel- 

sk a  M aska" (80 proc. zn iżk il.
N iedziela  8 (20) „M irale  E fra s"  p o ż e 

g n a ln e  p rzed staw ien ie  (30 proc. zniżki).
*

Zniżki 30-proe. w ażne na pożegnalne
w ystęp y  P o to c k ie j, o b e jm u jąc e : dz iś o g. 
8.15 ...Jej g rzech "  K o rn h a b e ra  i „ P jab e l-  
sk ą  M askę" K. V eidta , g ra n e  z n iezw yk- 
łem  p o w odzen iem , p o p o łu d n iu  zaś (po ce 
n ach  pop.) „M irale  E fra s"  w  n iez ró w n a 
ne j in te rp re ta c j i  w ie lk ie j a r ty s tk i,  k tó ra  
zd o b y ła  ju ż  sob ie  p ra sę  i pub liczność. 
„M irale  E fra s "  p ó jd z ie  też  w. n ied z ie lę  j a 
ko o s ta tn i w ieczór p o żeg n a ln y  we L w o 
w ie i ja k o  in a u g u ra c ja  to u rn e e  w  p o n ie 
d z ia łek  w S try ju  i we w to rek  w D ro h o 
byczu . T am że  w śro d ę  „R o m an s" . B ile ty  
w e L w ow ie w cześn ie j w k asie  D oinu  N a
ród  uego.

★
jrmoTT!ATRÓW :

A PO LLO : „ S k a n d a l w  P e te rsb u rg u " .
AVENUE: „K siężn iczka  azardasza".

BAJKA: „ 0  c-zem się nie m ów i".
CASINO: „Domem cyrku".
CHIMERA: „Kraj b ia ły ch  niew olnic".
FATAMORGANA: „Ć m y Parysk ie".
L E W : „K siąże  Se lim au"
KIN O TEA TR N O W O ŚCI: „T a, k tó ra

n ie  tań c zy " , „M ali w ęd ro w cy " i „T ygod 
n ik  ak tu a ln o śc i" .

K O PE R N IK : „C złow iek z b iczem ".
M ARYSIEŃKA: „Cjzlowiek z b iczem ".
PAŁACE: „M iłość Jo an n y  N ey“.
PASAŻ: „Przekleństw o izlota"
UCIECH: „Ten, za k tó ry m  sza le ją  ko • 

b io ty".
i-:— o------;

K aw iarnia - R estauracja
„ L O U V R  E “ 3. Maja 12.
K abaret. W stąp  w oln y .

Min. spraw ied liw ości M eysztow icz po 
w ró c ił z u r lo p u  św iątecznego  i o b ją ł u- 
rzędow an ic .

W ystaw a art. m ai. A nny H a rla n d  Z a 
jączk o w sk ie j. Je rzeg o  M erk la, M. R uzarn- 
sk iego i Iw a n a  T ru sz a , c ie sząca  się nad- 
zw y cza jn em  pow odzen iem , o tw a r tą  będzie  
n ieo d w o ła ln ie  jeszcze do n iedz ie li 15. bm. 
W y staw a  o tw a r ta  co d zien n ie  od 10— 15. 
(Tow. Sztuk  P ięk n y ch  gm ach  M uzeum  
Przem ,, w ejśc ie  od  ul. D zieduszyck lch .)

Zwyczajne walne zgromadzenia człon
ków Lwowskiego Oddziału Ligi morskiej 
i rzscznsj odbędzie się 22. bm. o godz.
10.30 w . sa li  Polskiego T ow arzystw a Po
litechnicznego (ul. Z im o tw ic z a  9.) z s ta 
tutow ym  porządkiem  dziennym .

„Z podróży po Chinach" w ykład prof. 
K azim ierza Żurawskiego, k tó ry  sta ran iem  
Akad. Kola Lw ow ian m iał odbyć się w 
środę 11. bm . odbędzie się w sobotę 14. 
tom. o  godz. 6.15 puKrtuataie w Sokole III. 
(M arcina 8.).

P osiedzenie naukow e lekarzy kolej, 
odbędzie  się 15. bm . o  godz. 1J-tej w b u 
d y n k u  D y rek cji k o le jo w e j w e L w ow ie.

Towarzystwo M iłosierdzia pod w ezw a
niem  „Opatrzności" z ap ra sza  sw ych  czlom 
liów n a  w alno  zebran ie , k tóre odbędzie 
się w sa li posiedzeń m ag istra tu  dnia 16. 
bm- o godz. 18-aj, a  w  razie  b raku  kom 
p le tu  o godz- 18.30 bez względu n a  kom 
plet.

(.) Jak fo było z w yborem  in ż . Małż- 
kego. W  w czo ra jszy m  n aszy m  a r ty k u le  
pt. „A rab sk ie  h is to r je  w  Z arząd z ie  m ia 
s ta "  d ja b lik  d ru k a rs k i  p rzez  w yp u szcze
nie  jed n eg o  w ie rsza  zm ien ił zu p ełn ie  sens 
u stęp u , t ra k tu ją c e g o  o w y borze  p rzew o 
dniczącego  k o m is ji e lek try c z n e j. U stęp 
te n  m ia ł b rzm ieć  ja k  n a s tę p u je : P rzew o 
dn iczącym  now o u k o n s ty tu o w a n e j k o m i
sji zo s ta ł o b ra n y , m im o  siln e j opozycji, 
pod  b ezp o śred n im  n ac isk iem  k o m isa r ja -  
tu , p. inż. M afzke.

„R acław ickie kosy". Na p a m ią tk ę  
134-tej ro czn icy  P o w stan ia  K ościu szk o w 
sk iego  u rz ą d z a  „S cena  G w iazdy" w n ie 
dz ie lę  15. bm . U roczyste  P rzed staw ien ie  
pt. „R ac ław ick ie  ko sy " . J e s t  to  sz tu k a  w 
3 ak ta ch , n a p is a n a  p ięk n y m  w ierszem  
przez M arję  G erso n -D ąb ro w sk ą, p rz e n o 
sząca  n as w  czasy  b o h a te rsk ic h  zm ag ań  
N acze ln ik a  T ad e u sz a  K ościuszk i o w o l
ność O jczyzny. P rzed staw ien ie  u św ie tn i 
k o n c e r t  Sym f. O rk ie s try  „G w iazdy", k tó 
r a  o d tw o rzy  szereg  n a s tro jo w y ch  u tw o 
ró w  pod k ie ro w n ic tw em  dyryg . Kaz. A- 
b ra to w sk ieg o . P o czą tek  o godz. 7 w ieczo
rem . B ile ty  w cześn ie j: C u k ie rn ia  F r . P i- 
to ła ja , Ł y czak o w sk a  11. —  W  p rz y g o to 
w an iu  „Z ag ro d a  S obkow a", sz tu k a  lu d o 
w a ze  śp iew am i w 6 o b razach  E. B lotni- 
ck iego , k tó ra  o d e g ran ą  zo stan ie  p rzez  z e 
spó ł „Sceny G w iazdy" w  n ied z ie lę  22. bm.

(— ) W łam ania i kradzieże. Ub. nocv  
n iez n an y  sp ra w c a  d o s ta ł się  do  m ie sz k a 
n ia  S te fan a  H ińsk iego  p rz y  ul. Ł y czakow 
sk ie j 151 i sk ra d ł b iż u te rję  i s re b ro  s to ło 
we w arto śc i 2.000_ zł. —  Z w y staw y  sk le 
pu  g a la n te ry jn eg o  A dolfa  G ew iirtza  p rzy  
ul. Ja g ie llo ń sk ie j 13, sk ra d z io n o  w czora j 
w iększą ilość  b ie lizn y  w arto ści 720 zł. — 
W ilh e lm  D ia m a n d ste in  (B adenich  8) io -  
n iósl p o lic ji, że n iez n an y  sp raw ca  w łam ał 
się do jego  m ie sz k an ia  i sk ra d ł s re b rn e  
n a k ry c ie  sto łow e w art. 2.000 zł.

(— ) Do aresz tó w  policyjn ych  od d an o  
w czo ra j S te fan a  P ry m ę  i M ichała  K iestu- 
rę , k tó rzy  w ałęsa li się  po  b ra m a c h  k a 
m ien ie, m a ją c  p rzy  sob ie  n a rzę d z ia  do 
w łam ań ; J a k ó b a  G rap a  za  u s iło w an ą  k r a 
dzież p iw n icz n ą ; M a rja n a  B o re jk ę  za  k ra  
dzież ra g la n u  n a  szkodę  Jó z e fa  K elnera ; 
M ichała  G oronia , L u d w ik a  Szendralcw i- 
cza, o raz  Jó z e fa  Ł ad o w sk ieg o  za szereg  
k rad z ieży  m ieszk an io w y ch ; S tan . E is e n 
ste in a  za  k rad z ież  k ieszo n k o w ą; S tan. 
Iw ań cio w a  za sy s tem aty czn e  k rad z ieże  o- 
b razó w  o le jn y ch  n a  szkodę  Z y g fry d a  R ei- 
zesa; J a k ó b a  N eu m an a  za  w łam an ie  się 
do m ieszk an ia  sędziego D ziuszyńsk iego  
p rz y  u l. P o tock iego  8, o raz  Jó z e fa  Szopi- 
ka , J u l ję  D z iedz ińską, J a n a  G oleję, B ron. 
G racba , J a n a  G erlacha, E d w a rd a  Uilawc 
go i R o m an a  M arn ick ieg o  za  w łóczęgo
stw o.

(— ) N agły zgon na dw orcu. W czo ra j 
w p o łu d n ie  z m a rł n ag le  n a  g łów nym  dw ó r 
cu  F ra n c isze k  B a ran , n u m ero w y  k o le jo 
wy, zam . p rz y  ul. G ródeck iej 131. L ekarz  
k o le jo w y  po s tw ie rd zen iu  śm ierc i w sku
tek  u d a ru  se rca  po lec ił zw łok i o d staw ić  
do in s ty tu tu  m ed y cy n y  sądow ej.

Przyjeżdżajcie!
na se z o n  ulgow y w iosenny

do Żegiestowa-Zdroju.
Sezon  trw a od  1-go do  31-go maja.

3  tygod n iow a  kuracja zi. 300*- 
4-tygod n iow a  kuracja zła  375*-
W ysyła prospekty, przyjmuje zgłoszenia Zarząd Zdrojowy w  Ze-

giestowie-Zdroju.

I KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za  w yraz. 1

Po 8 zł. przerabia
kołdry, m a tera ce  w jednym  dniu

K. SKlBiriSKS M ,  Kopernika 4
T ele fo n  N r 51-10.

MOTOR dw ukonny  (do 2 i  pó l H- P.) uży
w an y  poszukuje B ernard  Połaniecki,
Lwów. C horążczyzny 27. 3313-3

F O R T E P i T n  Y
B S s f  adorier.i, SchrSdeia, ł  Brstera z  a n 
gielską m ech an ik ą  ctoaayjnie sprzedam : 

HAN AK, Lwów, Piłsudskiego 21 I. p.
3177-4

PIANINA doskonale od 2.200 złotych. 
Dogodne ra ty . N ow acki, P iłsudskiego 
17. 3216-3

NOWY b u d y n ek ’ -wolny od podaiików, po
łożony >w Brodach, u  zibi-egu dw óch głó
w ny ch  gościńców1 pow iatow ych, tu ż  
przy  lorze kolejow ym  „B rody-R ów ne" 
■ze s tac ją  zaladowaiwezą; o k ilk a  kroków, 
3 ubikacji, p ad ą jący  się do celów ham- 
dlow o-przem ysliow ych1 zaraz  do sp rz e 
d a n ia  5ulb iW ynajęcta; B liższa w iado
m ość: W ito ld  Sclm ełl — S tare  Brody.

‘ • 3218-2

MOTOCYKL używamy, ew en tu a ln ie  z przy- 
wózkiem  zaraz  kupię. W tf-driinierz F. 
L istopada  18, (parter- . 3?28

HnAjuNOtsU jednopiętrow a p rzy  lulicy K or
deckiego, o 14 ub ikac jach  w raz  z m ałą  
p a rce lą , o raz  w olnetn  m ieszkan iem  z 3 
pokoi i. kruełmi:, ew en tu a ln ie  z  lokalem  
sklepowymi, okazy jn ie  do sp rzed an ia . —* 
Zgłoszenia p rzy jm uje  radca  Geilhand we 
Lwowie, M. R eja  (boczna Hofmama) 
m iędzy  1— 3 rpopoł. 3224-2

JALB, zatrzask i do drzw i, najlepsza am e
rykańska asekuracja prseciw włamaniu. 
Rontschnei, Legionów 37. 3037-10

FORTEPIANU’, p ian in a , f ish a rm o n io m
pierw szorzędnych fabryk, zagraniczne, 
n a  różne ceny , kupuje, m ien ia, sp rze 
daje: Ilan a k , Piłsudskiego 21, I piętro.

2985-1 n

LODOWNIE czeskie, gdańskie, Rentschuei
Logionów 37. 3233-15

FORTEPIAN króliki, krzyżow y, ton w ielki 
p iękny sprzedam’ niedrogo- Kopernika, 
26. Skleniarski. 3136-4

ZGUBIONO, ZNALEZIONO.
10 groszy za wyrnr. I

ZGUBIONĄ książeczkę w ojskow ą w y d a n ą  
przez P. K. U. Lwów n a  im ię  Maciej 
Mizgafla, u rodzony  w  M ęcinie pow- L i
m anow a r. 1894 syn  Jan a  i Anny-

3220-8

WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

POSZUKUJE się p an n y  piszącej biegle na 
m aszyn ie  po polsku i niem iecku. Zgło
szenia p isem ne pod „B iegła" do G ene
ralnej Ekspedycji Ogłoszeń, Legjonów 1-

3159-3



Dodatek tygodniowy do Nr. 8471 z  dnia 15. kw.etnia 1928, 
pod. r e d a k c ją  !V a rcy ia  S d s s e r a a n n a .

m mars nseie spraw a m a m
PO WYSTĘPACH DRUŻYN ZAGRANICZNYCH. — hiłLuJALNCŹC ORGANIZATORÓW. — KULĄ W PŁOT. 

Lwów, 14. kwietnia.
Swifta Widlfcano-ene przyniosły nam

wreazęie pogaty repertuar giei między
narodowych. W Polsce bawiły —  jak 
za dawnych dobrych czasów — druży
ny czeskie, aust jacine, węgierskie 
i niemieckie, Piłkę. czeską reprezento
wał Gecl.ia K&rilin we Lwowie i Mo
raw ska Slav»a w Warszawie, wiedeń
ska Herth-a i budapeszteński1 Va-$as ba- 
wili w Krakowi®, natomiast zastępstwa 
interesów -nicmiedlach podjęły się dm 
ijm y  berlińskie Union OberschSnewei- 
de w Warszawie i Schaiiebteer Ki- 
ckers w Poznaniu. Bilans cyfrowy wy 
padł dla nas wcale pochlebnie. Na 12 
spotkań 4 mocze wygrane, 3 nieroze- 
afpne i 5 przegranych. Ogólny stosu.- 
aek, bramek 33:33.

Najsłabiej spisała się właściwie 
Wąrszawai* gdzie w turnieju czterech 
drużyn odniósł zwycięstwo zespół U- 
Jiiom Oberschoneweid-e. nie przedsta
wiający na „iynŁa“ piłkarskim więk
szej w-rtości. Szkoda' Łyffiko. iż kluby 
warszawskie uważały za stosowne wy 
slą-pić Właśnie przeciw BerlińczYSksm 
w słabszym składzie, umożliwiając im 
przez to sukcesy, które nie przyczynią 
się do podniecenia prcśSge‘u  stołecz
nego piłfcąilsiipa.

Cyfry =ą w piłce nozticj rzeczą bar
dzo złudną, to też na ich pojfitawio 
nio spróbujemy1 -jjąwet wysnuwać ja- 
ktohkofwiek wipipsków cfifelińie nasze
go piłkafew-a. Fafeitem jest, że — po- 
nagaStó Niem e® — wszysŚHff druży
ny śrcdkowo-europej.sfcie przewyższały 
naszych pod względem technicznym 
Nie»jćft to zrtóatą, nowością.. Zastano
wić by- s-ię1‘raczej należało, dlaczego od 
wielu lat tak jusż się daMty;' d1a«Elęp8- 

/  karze -naś nip chcą zrozumieć, iż bez 
I  tectmiki .nie m «e być mowy o.syste- 

mstycznej, jedynie racjonalnej kombi* 
*nacyjnfij grze! Nit: domagamy tś® od 

graczy -naszy ch akrahaiycznyoti sztu
czek, ale ojamowanm noistawowynii 
zasad, Jest doprawdy rzeczą smutną, 
że ny stop,ping należy do zalet, które .1 
się w sprawozdaniach szczególnie pod
kreśla! Niemniej fatalne wrażenie robi 
wfel-ka ilość „jednonogich1', uwijają
cych się wciąż jesgcze po naszych boi
skach. Tak długo gracze nasi nie znają 
abecadła, trudno wymagać, by zabie
rali sic do wytższyph&itudjó^L''

Dobrą kondycją, fizyczną i biegiem 
można niejedna nadrobić, aie co dzieje 
s-th gdy natrafia się na drużynę dys
ponującą walorami temi w  m-e mniej
szej mierze, niż dobrą techniką? — 
Odpowiedź dał nam Gechic Karlin., btó 
ry zaliczyć nabży już do drużyn no
wego typu. W odróżnieniu do dawnych 
drużyn waedeńakieh, &ojnbimijąc-ych

w stosunkowo powolnem tempie, zo- 
dsanonslrowali nam P ra ln ic  fccbułki- 
naseję przyśpaeszon^, jwJnak niemniej j
precyzyjną. By móc do tego doprowa
dzić potrzeba nic tylko dobrych nóg j
nieco inteligencji, ale « w równytm . 

tN&jopnki opanowanie' piłki bez względu 
na to, czy przychodzi ona z  baku, 
przodlu, czy z  tyłu,, z góry lub przy-
'ziemi*. T ‘

| . *
1 Lescctoźomo ptó>hczno5bi jcs4 u
| klubów naszych na porządku dale o*

ayn Kluby uważają, że widz jest. od 
tego, by płaoił i na tom basta! Bo jar 
kiclikolwlęk świadczeń ze swej strony 

| bynajmniej się nie poczuwają, wycho
dząc prawdopodobnie z założenia, że 
robią jiiż- bardzo wiolo, jeśli wogóle i 
pozwalają .publiczności przyglądać się 
uw o I ucjom;fc h gracz y.

Co BstaitWflfe Zarząd klubu. X czy 
■ Y obchodzi-, ż-a widz płacący słono j 

wsiępy staczać tn-usi przy wejściu ho- j 
meryckic baje? Przedsprzedaż urządza < 
».ę po to, by zabezpieczyć sobie dochói 
bez względu na pogodna jedynie aa 
iwini myślą, iż ma -ona na celu wy
jadę pnhU ■'zmości! Bo i co to za- wy j 
góda, jeśli z biletem kupi omyta trzy ] 

.dni wcześniej, trzeba przepychać aię 
przez wał oblegających ■stale wejścia 
. kasy, by w końcu dostawszy się n? 
przepełnioną trybufię derwiedaieć się 
iż miejsca- są nienuimorowano i kto 
przfezedł wcześniej, Len piędzi?!

Ale nie jest to jedyna aiespodjtia^Ła, 
z jaką spotkać się m-ożo bywalec me
czowy! Jjfa -niedzielę i poniedziałek za 
'powiedziane były prasdiMozte Pogoń 

:* y---Ha&monea II i Pogoń I A-—Hasmo- 
noa I E. Mimo świąt znalazło się wie
lu, którzy przyśpieszyli obiad, by móc 
przyglądnąć się grze młodszej reneta
ch piłkę rskiej. Naiwnych tych spotkał 
iedmak srogi zawód! W niedzielę przed

Lwów, 14 kwietnia.
Zapowiedziany na najJMższą nie

dzielę turniej szermiercasy nań odbę
dzie się w sali Sokoła-Mocierzy. M g  
niej] odibywać się będzie przez cały 
dzień Przed połuidniern od 10 do 1 30 
przoprawadzoaie zostaną walki elkni- 
nacytjne, wieczorom od 6 do 0 odibędą 
się rtn strzykające walki a mish rostwa 
Polski.

ZąiinlorHsowame turniejem jest bar
dzo wielkie i świadczy wymownie o 
silnym rozwoju ąporlu szermierczego 
wśródi p łc i  p ię k n e ? , ikjiórC  «zyhki«a

mecz zosteł odwołamy, by „rtie nisz
czyć boiska?,’ w puniedziołetK nie sta
wiła się drużyna Hasmomei 

Jak ocenić tego rcizaju postępoT-a- 
nie?l Jest to .wprostu nabieranie gości!
RekS-aanupe się zawody, by je bez na>- 
nmiejiBycłt szkopułów nic doprowadzić 
do skutku! A pjb&lcznoŁć ? — Ta, po
tulna lwowska publiczność wszystko 
zniesie, wszystko przyjmie milcząco!

Nio wiemy, jakie to celo przyśw-ie- 
caiją^kluibom zioby-wającym się na te
go rodzaju postępowanie. Nie dziwili
byśmy się jednak., gdyby pniblic-sność 
pewinego pięknego dnia odpowiednio 
A< icajowała i pouczyła p. t. organiza- 
itorów, że tabakiera jesi dla nosal 

*
fcanuń^sil nr. &- IiZOPN. zawiera 

następujące rozporządzenie:
,,4. Poda.e się klubom do wiado

mo Ad, że na posiedzeniu Zarządu 
P. Z. P. N uchwalono wniosek Pol- 

- ’ ikiego Kolcgjum Sędziów następują
cej treści:

„Z^kcTzeni! się zły ziy^csaj, i i  
niektóry kluby wapszczaja po zasn- 
KaUłCiu. kasy, saiswycraj w dmme 
połowie zawedów na swoje boiska 
benpSatńie wersdy wyrostków, któ
rzy są -lastęnnie powodem niespoi- 
towych zajść, jak lżenia d tużyny 
Łamiejjęcu/fi’j, tzucaniu kamieniami 

itp., a za zachowanie się których 
nikt nie c i le później ponosić odpo
wiedzialności. Celem nkrói &nia tych 
wykrooa»r aarzątt L. Z. O. P. N. 
zabrania wszystkim klnbom wpusz
czania bfesplainych widaiw na 
swojo boiska i zaleca się wszystkim 
Llnbbm bazwzględn{n ścisłe pize- 
strzega.de nuiejuri uchwały11. 
Rozpurządzenio powyższe wywołać 

musi dwbjąkie refleksje. Z jednej stro-

jtaszeże zagraruicą. W jjiirnieja bitwą u- 
dkiał tylko towarzysiwa . polskie, ze 
względu na to. że zawodniczki zagra
niczne, ćwiczące od walu lalt byłyby* 
zbyt jdlnemi rywalkami dK naszych 
pan, które we walce flórotowtg dosk‘>- 
nalą się ząBdwib ud lat trzech,

Po tmnieću otrzyma mistrzyni Pol
ski piękną nagrodę, ufundowaną przez 
organizując- zawody Klub Szermierzy. 
Wszysikie uczestniczki otrzymają że
tony.

t imteregować zjuwi^ami, dyśkredytają- 
cfrtii spo-rt i ste^pją aię im ^pobiec 
z drugiej natomiast nasuwają aię wąt- 
jiliwośEJ', czy środki zaradcze w aro-' 

j dzaju powyższego rtafeazu' Cfjaągaią 
i swćij cel?!

Metany wrażenie, iż tym trazmu 
stnełoró w płot i chcąc trafić właśei- 

j wycb winowajców, udcww.o aiajjbafi 
I dziej bezbronnych. Jeść jeszcze towc- 
I atją, czy za braimasni i parkanem boisk 
, czyha-ją. d-oprawtly nc}rjorsze sg;nutowi- 

ny, żądne awantur. Na iMbliczn-^ć 
i pozaootgkową składa się przeważnie 
j młodzież,, I tórej stan kasy nic po- 
* zwala na kupienie tóletiu Ci prawdzi- 
j wi on-tóżjaści sportu rńe zrażają się 
| żadnemi. przeciwnościam: i częstokroć 

na spiekocie czy w ulcwmym deszczu 
czekają na. sposób uchwyceni-a choćby, 

j c&ohincgo fragmentu zawodów! 
j Ejż-e, panowie kierownicy a opieku- 
i nowie spoHu! Cofnijcie się pamięcią 

wstecz i .przyporoni-jckś sobie, jafcto 
i!!o tempere bywało! Czyż nikt z Was 
nie -znajdo-wał się. nigdy -wśród tój „cze
redy", karmiony jej entuajezmem 'nie 
um ósł się i nie spo^ża-iai cały, nsusz 
dzisiejsza/ sjiort?

Nic! Absolutnie nie możemy sńą 
dzić na tego rodzaju „śromc aaraticze", 
dotykające tych, kt&rzy zasłużyli so- 
bid, by raczej się nimi. -zaopiekować 
i udostępnić im hSóMa! : place spo:i*to- 
wo! Nie m-ożemy się zgodzić już choć
by z tej przyczyny, iisż zło iikwi nie 
tam„ gdzie go szukają, ale we wręcz 
przeciwległych regionach. Boświodcize- 
nia uczij, nas, że hasła do wszelfcch 
awantur padają nie z drugiego partem j 
lecz właśnie a trybun.! Inicjatorem 
bund gust nie „czereda wyi obUłów41, ajfe 
..kuKurąlna" publiczność z jwers szych" 
m.iejsc, to jtór^na nią należałoby skie
rować byuitrzejtszą uwagę i z  tej slreny 
rozpocząć „oczyszczanie1,. Należałoby'^ 
idąc za przykładem zagranicy, bc*- 
«ąciglQdnie wypraszać % widowni ludzi 
sapo minujących o tam, że znajdują 
jię w środowisku knihualncm, a nib,; 
wśród dzikich begtyj. Inicjatywie ma
gistrali,ur i kierownictw kfebów mfiwtte- 
ra się bardzo wdzięczne pole działanie, 
obawiamy się jednak, że zeń nie slbo- 
rzyu?tają i — jak to już na świecie 
zwykło bywa — colą swą energię stie 
rują na .mtahuczkidi" bezbronnych.

N. S.

Konkursy hippiczne.
W niedzielę ma Jałowcu.

Lwów, 14. kwietnia.
W niedztolę 15. bm. arząiara komi

sja sportowa 14. p. uł. wio^orne kon-, 
kursy hippiczne z udziałem jeźdźców. 
14 p. uł. 13 D4K. 6 p. śtnwsl. i garni
zonu jaworowskiego. Zawody odbędą 
Sę o gods. 15 na Jałowcu, w raaie nie- 
pogcidy w krytej ujażdżalni pułkowej. 
Ceny biletów: od 1-30 w  górę.

ny cieszyć się należy, iż nosze roogi- 
stral-UTy sportów® zaczęły się wreszcie

Turniej szerm ierczy pań.
ROZPOCZYNA SIĘ W NIEDZIELĘ RANO,

krukiem podąża 3a wyprzedżającą ją
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Poooni
Lwów, l i .  kwietnia.

Do najbardziej irfflresorjąe -̂ch ewe
nementów pj^ar^kach- ibieżąeej nie
dzieli należeć będzie spotkanie Po- 
goń—Legija w \V arszawis.

Po jediMygodnrówtij prżeijńde cztóta 
zatem eksrmptrza naszego dalsza prze>- 
•prawa puinkiGwa. Zadanie jego *fuaie 
tym razem znaczinie utrudnione, gdyż 
przy.dzie mu walczyć na obcym gran
cie, a przeciwnikiem jego będzie czo
łowa, polska drużyna. Zawody mie- 
dztclne będą dia Pogoni ■‘właściwie 
pierwszą większą próbą, od Której jfŚt- 

Jjpżeć będzie bardzo wiele. O tiile dru
żynie l wowskiej powiedzie się w  W ar
szawie, odzyska one nie tylko w znacz 
nej części dawny mir, ale też warnocni 
« '  moralnie i sianie do dalszej wailki 
pokrzepiona na duchu, pewniejsza sie
bie. Ewentualna klęska sprowadzić mo 
że wręcz przieciwne fatalne skutiki.

O szanaajch przeciwników trudno 
cos pozytywnego powiedtzfęć. Dogoń 
rozegrała dotychczas dwa spotkania, 
uzyskując 4 punkty- i stosunek bramek 
6:0. Również legja ma za soną cVie 
walki, z których wymiotła dwa punkty 
i stosunek.bramek 4:4. Podczas gdy 

■•• jednak Pogoń walczyła tylko na- wła
snym gruncie, to Legja poinrósła klę
skę (4:1) w Katowi rach, mając 'tak 
groźnego przeciwnika, jak IFC. Wyni
ki nie dają nam wjójc żadnej ppdsfawy 
ao przeprowadzenia porównań.

F-alktem jest, że Legja dysponuje 
doskuii Ayuri graczami, że jej trójka 
środkowa należy do najlepszych w Pol 
sce i że drużyna ła mając sw-gj dzień 
jest przedwniRltui bardzo groźnym. 
Z walorami techniczinemłi nie idą jed
nak w parze zalely moralne i itsychi- 
zne Drużyna wojskowych napotkaw

szy na suniejszy opór szybko się zra
ża i niejednokrotnie załamuje. Tak 
było przed rokiem we Lwowie i przed 
dwoma tygodniami w Katowicach. 
Spotkanie z Legja jest zatem nte tylko 
walką techniki i taktyki, ale i próbą 
nerwów. Drużyna spokojna i uważna 
przetrzymawszy pierwszy napór woj
skowych ma zawsze znaczne szanse.

Dziś więc chodziłaby o to, czy po 
goń zdobędzie się na spokojną, celową 
grę, czy potrafi powstrzymać napór 
niebezpiecznej liniji napadu, przepro
wadzając równocześnie energiczne 
kontrataki Zawody z Ceehi-e Karlin 
wskazały nam, że łinja napadu jest 
wciąż jeszcze najgroźniejszą bronią 
etkemistrza. Mimo słabych punktów 
przedostawała się ona zgrabnie przez 
pilną pomoc i obronę przeciwnika, a 
przy .nieco lepszej dyspozycji strząłÓ- 
wn . mogła- wywalczyć barwom swym 
zupełnie inny -wynik. Znacznie gorzej 
wyipadła gra tyłów i pomocy. Zasadni
czo więc u fabu drużyn przedstawiała
by się sytuacja identycznie. Formacje 
przednie lepsze od tyłowych. Chodzi
łoby więc tylko o jg’hviardzc:iM która 
linja napadu jest lepsza, względnie 
k!óra pomoc i obrona jest gorsza.

' Prze,prowadzenie porównania jest tru
dne ztp względu na to, że napad Po
goni i napad Legji — to dwa różne 
systemy. Przyznając wyższość techni
czną i itmnubrnacytną Warszawiakom, 
przypisujemy linji lwowskiej większą 
Dojcwość i ambicję. Napad Pogoni nie 
ma jra szczęście w gronie swym pri- 
madiosn ala Ząuko, które zbyt szybko 
wychodzą, z równowagi. Niestety jed
nak Pjffrni aiczygmcrwać przyjdzie z 
obłożnie chorego Wacka Kncbara, co 
stanowi poważny handicap, jeśli więc 
w sumie uznamy napad Legii za lep-

CO PRZYNIESIE SPOTK«NIE Z LEGIĄ? 
zzy, to tyiom Pogoni przyznać musimy 
wyższość nad liniami tyłów emi Legji.
Na podstawie kalkulacji papierowej 
należałoby więc liczjc się z partią re
misową względnie skromnem zwycię
stwem jednej ,ljlb drugjjj strony. Nie
stety cbuk obliczeń papierowych ma 
my jeszcze tak ważne czynniki, jak 
szczęście, własne boiska, publiczność 
i t. p.

Pogoń stoi przed bardzo trudnem 
zadaniem, jednak wierzymy, ;iż się zen 
z honorem w y wiąże Spcdzwam y się, 
że wsizwscy gracze dołożą starań, by 
zrehabilitować się w oezafch warszaw
skiej pu-bMcaności, totóna w ogtart-nich j 
latach nie miała powodu zachwy iać

się . Pogonią i dziś odnosi felę.do n *  
dość Lfkcew ażąco! Pogoń dała Legji w 
ubiegłym roku we Lwowie potężną 
nauczkę, spodziewamy się, że i dzi
siaj ,jjogkromi ona zapędy krakow
skich Wa.raza wistów % udowodni,, ' :źe 
Lwowa lekceważyć nit wolno!

Ud graczy naszych oczeteujemy gry 
zdecydowanej, energiczne] i setówej 
Brak W-andre Kuchara, który przyfarb- 
do łoiża duszą będzie przy swych to
warzyszach, niech będzie boazcum do 
jeszcze większego wysiłku. Drużyina 
Pogijmi musi wykaza)?- że wbrew ogól
nie przyjętej opiuji, potrafi ona być 
gitjźna nwnież i bez swego niszić- 
wnaue^u r. jzędabyŁ-kiego Wacka

Otwarcia sezonu koiarskieco!
ODBĘDZIE 

Lwów, 14. kwietnia.
W niedzielę dnia 29. bm. otwiera 

Lwów. Tow. Kpi. i Metórz. tegmccŻiny 
sezon sportc,wy. O godz. 11 przedpoli 
zostanfic odprawiona Msza św. w ko
ściele ów. ffTCEołara. O godz. 12 nastą
pi raid kolarski ulicami: .Akademicka. 
Legjonów, Tofc^r Wielki, SwMbańma, 
Ormiańska, Ru-fowskjego, Tryfcumlska. 
Rynek, Dominilkal^ka, Podwale, Urząd 
•W ojewódzki, . ł  yę-;3Hęd|feśk:i, G-Mlai® 
sika, Pifeś^śka, - S-akramcnłek, p! Go
siewskiego, Kochanowskiego, Szew
czenki Zielona. Batorego, p'l. Halicki 
Wałowa, W dy Gubernalorskip. Tu 
w spóhia 1 o i o g r a 1 j:;.

P. T. członków Towarżfsjwa. jak-i

SIĘ 29. B51.
niestowarżysaonych, zapraszamy u- 
przejinie do wzięcia udofalu w nabo- 
żjńtewdę, jak i w  iaidzie: rowery na
leży ozdobić zie'enią i o ile rno-żltwie, 
kwieciem, z wyłączeniem koł.

Zgłoiszajii.a przy-j-mitoe codziennie 
sskretarjat Lwaw. Tow, Kol. i  Motors., 
Lwów, ul. Czarnieckiego 7, I p. od 
godz, 7—9 wieczorem. W niedzielę 
zbyjpŚa wraz z Towęrątmi o godz. - 9-iej 

w IdkaJ-u ki-ulłp przyp ul. Czar
nieckiego 7. cellem przy^trctjenia kół., 
bsrwami klubu, poczcm wsjoólny wy
jazd do kościoła św. Mikołaja na Na- 
bOżeji|p(jwo. Wieezo-rem zaś fugo di'M 
o godz.. 8 wieczorem Wijjgtdfipkię wie
czornicę w ^»ajki klubu.

Pierwszy wyst^ Czarnyslu
w e  Lw ow ie .

IFC. EAT0WI8E LS.LADA 
Lwów, 14: kwietńfd:

. '^y-ieuziela przyniesie -nam wreszcie 
..debjrff* Czarnych na własnsm boisku.
Występu Cz&ynyeh' o*zt4cuj,jmy «jjży- 
wem zainteresowaniem, ", jspodziewaipy 
się bowiem, że pozwoli nam rjłiwiązaór 
zagadkę, co "ię właściwie z- drużyną, 
tą srtało?

Czarni . rozograti dotychczas trzy 
zawody, stiaciii wszystkie gaetó pun
któw i osia_gnę(£i stosunek bosmek 
2:131 Jest to wiele, nawet b*rifljpo wi<'- 
!e! O iTe^usprawiedl.iwcć m o ż ib y  po 
części ™ęsk; krakowskie, I-o przegrane, 
ze Śląski om w  stosunku j :  2- 
sportu lwowskiego 'blężkini ciosers! 
rak ćfelej |J ć  -nuBmoże! Nplcży to * h -  
żFiijp Czarnych powiedzieć jasno i baz 
ogródek! Mamy pełne zrozumienie dla 
trudności, jfkjó.ngppjkala na ąwęj dro 
.trze, a.fe też i z drngipj stro.hy.jirholiśniy 
do niej większe zaufaj-ia, phodzmułali- 

| n y  się. żJjwywią.M się owe za ' swMto 
■pdanij- z większym honorem! Tak się 
niestety nie gtąło! Nie znaczy tb jed
nak, by dziś już zakładać ręce i cże tfe  
/jnjpiwajiia Bożego, ^ tra ty  ponfesiihfie 
przez Czarnych nie są wćpunklwo tak 
w ielkie, Hy się nie dały nadrobić! By 
!Q vft jednak siało, h-zcha zdobyć się 
na odpowiedni wysiłek, jr/śib.-wJMZ0(ly- 
u-szSslkiiem przemóc .psychozę klęski 
i dei*res>, jafcil z ifcu-ry rśetfżj '
dła się TOsagjfgl j/okoniinych.

Najlepsza sp o so b n ie  kupfepiu uyi- i 
datza się właśnie w niedzielę, kiedy, to 
Czarni walczyć będą napylaśnern boi
sku, wśrćd własnego środowiska'. I u- 
bliczndść Iwoirska musf. doteżyć i do
łoży wszelkich atairan, -by &ru-ży-ni£'-'

WIOSENNĄ WIZYTĘ.
swej udz:o!ić pełńlgo moralicjo po- 
;>wtsfu, ze Pwej strony jbdnak doanagar 
się bedzfer maksymalnego wysiłku, .-nej 
Lk-ji ; zapału — walorów, które d-ru- 
żyni^Czarnyąh niegdyś nio były obce 
i które dziś zapewne drzemią w u 
kryciu!

Zdaiem^isobie dcskoin.ale sprawę, że 
Czarnych y.zeka ciężkie zadanie. Nie- 

'd-klf-inyin j.-h pr-ze'iwir kiem będr-tc) 
ylĄm  z astls-Onleiszyob drużyn Rolski. 
IFC Sałcwicc, który przód dwoma .iy- 
•:prJ,.nyy;Ti: spraÂ Tl'' tjfóii 'porzajdue. l-ląń 
rńłf. vckjj;jp’|Bhi;ąc nSócz.nAy phw-rót do 
da w ul-j cl ebrp i fo>-iny. 'IFC TwCowicc- 

. : < ■$  wba fazy ligowo spotkania, 
t  kd-rych v, \-uiód sRitjmktów. Frżeci 
w jiika-y:: ,-r-grl b'yl poża Legją, Ruch 

i Śtiii-k Cyfrowd .kalkulacja 
za Rate-

Ryiczau., jednak należy wziąć pod u- 
waęę. żM hfm  oni dotychczas wyłącz
my na U. Slą-f-tn i że Irędzie to w roku 
bieżąo.ym kh ińerwszy występ pozą 
dontem. Ostatnia gra IFC spotkała się 
w feJMŚip z pochlebną m,y.oą, nie zna
czy io j(jjti,aak, by Czarni nie mieli 
sżaps slouleęj/fflje się jej przeciwstawić.- 
•W -f&u iiwfetyrw sytuacja przc-dspi'- 
Ayifiła się idenlyczriię, mimo to jedynie 
z trudem i szczęściem udało się Kato- 

%ij|MpomyAMrać Lwowianom dwa 
punkty, przwzem sprawę rozsti-zygnąJ 
^pjkdB- rzut' kajały.

Mamy nadzieję, że drużynie naszej 
Wywiedzie się tvm razem lepie'. Spo-' 
rtzięwsmy się, iż jesrt. ona śrriadóma. 
adipowiedzialnosci, jaka ciąży '-Ha nisj 
w ibku jubilouszow.yan Klubu i żfc Wy- 
dobęuzie ze siebie Wszystko, by żrehe-

bśłi-j(SteJ5 wi-asną ' ieńifmcję i repu-iąfcę 
całego piłksrskiega Lwowa!

FocJziswSny się do oibaW.iiążku za
apelować do pubilicanolći. niaśfej, by 
iiwtMła sic w niedzielę o 15.30 jak 
-aajlinzniej na boiska Cza.nych i sakp-j 
swą abcihoś-dą już udzieliła pełnarn 
moralnego poparcia drużynie, 
w -ciężkiej Avalce o punkty. Z drugiej. 
"jcSnak strony apeauiemy też do wi- 
dzóiy, by kulluralncnrli taiktownem za
chowaniem dalb dowód wyrebienig 
sportowego i entuzjaamując się wła
snymi graczami umiała leż zdobyć się 
na rycerskość -wobec plSeawalp,. Z-i- 
st-pzeżema te uważamy £a kdniecałe 
ze waględu na dziwny tou, stoęo-w.firy 

■kzez pewien odłam prasy kdakow- 
siaiej w stosunku do IFC, — ton od
biegający daleko od.żąś'*! i idei spor t  u! 

—.....-o----- *

r'lasa k  startijja!
Rewera gra w niedzielę z Ek ,iuem.

Lwów, 14. kwielniia.
Pierwsze zaiwódy o mistrzostwo ki. 

,,A“ L. Z. O. P. N. Rewera—Ikran od
będą. sfę w nsiedzdełę 15. bm. o godz. 

j 11 ramo na bdstku „Cytadel^1. Zawody 
powyższe budzą zrofeumiałe zpmlere- 
ecfwanje, gdyż pami.ęiaany wynik Re- 
wery z ubiegłego roku z  Pogonią 4:1, 
świadczący wynuowńiie o dobwj frg-- 
niij-fe drużyny stanisławowskiej. Ekran 
wzmpp$i'fo-ny ebęc-ńS kilkoma gracza* i 
iamyoh klubów, będzie twa^dyrn prze 
■e;w;ndłdem, sj^zególni^yę walce o- pun
kty. Jako przedimeSz odbędą się zawV 
Sy o mistrzostwo "kU.;.,B Jutrzenka— 
Metal, ,»ó.-c iy. zawsze bardzo, ciekaw e 
wfkulek-stałej rywalizacji obu klubów

H ó ż n e .
Pierw-rZd wyr«eczfca MKA odpędzie 

się w niedzięlę dnia 15. kwietnia b v. 
do .Skolego. WyjUzd punktualnie o go
dzinie 9 rano z przed lokalu klubowego 
(;f. Marjacki 4).

Wacek Knchar chory. Popularny 
rasz Wacek ód dwu dud pilnuje łóżka 
hory na.‘śrlną anginę-! Zachodziła n- 

■Jawa. że pacjent będizie zmuszony pod 
dąć ś®.' małej opęraK-ji: Wczoraj jednak 
Han się polepszył Udział Wacka Ku- 
•hara w najbliżej,oh zawodach jest 
■.j.Fi-aiSlnie wyk'uczony.

Cz?rai wyst-^xą .przeciw iFC w na- 
Hępującym skłedżie- Dratpała. Olejni
czak, Komr; Kosiński, 'Winkowski, 
Ozajst (Wincenty). Ostrowski Chmie
lewski. Nistula-. Sąwka, Dom-iczek.

Pogoń gra yszłym tygaćniii w 
Wętsząwip V Legja, 32.. bm. w War
szawie z Wiirszawiąhką, ą 29. ,bm. w 
Lc^ói z Tąpj t̂tąpii. \\?e L-wdTęię ujrzy
my óĄgmi dopierp 6. maja w waNe 
z  Crai>óvi.̂ H !jr̂  ., re. Ł  

Mkstrępsiwą jcl. „A“ rozpoczynają 
S:ę w niedzielę. We Lwowie gra Le- 
•' hia z Pogonią U, Ekran z .Rewera. 
G.p. lotniczy /, Polonaą, Sparta z Czar
nymi *1; w . Złoczowie • grą Jan-jna 

AZS-cm .
PasmoneŁ gra swtoj najbliższy mecz 

•;igowy 2. bm. z Polonją warszawską 
\yje' Lwowie.

Niedzielna kolejka ligowa przedsta 
wia się następująco: Ruch—Polonia 
(na Śląsku)'. Turyści—Warta w Łodzi, 
CfricoYia—Śląsk w Krakowie, TKS.— 
Wisła w Tonrui-u, Legjas—Pogoń w 
Warszawie i Czarni • • IFC wę Lwowie.

Klub Tennisowy 1924 komunikuje, 
źe' 8l bm. oddal korty -:v.re na „Hclan- 
-c.e“ dohsżyliku członków Fouibliczności,

Rówpofczc-śme zawiadamia że pozy 
skał maj ego tram ra * Wiednia, p. 
nMar.gsl.ika, fctófy- uidlzlela lekcji dla 
członków i i>uMicz,nośc.i..

Zgłusźeńia j, bliższe iafortnaeje u 
zar ządcy Klub ii na ..He!ar;ce“.
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I MIESZKANIA, SAjlEPY. 
lO groszy za wyraz.

UMEBLOWANY, Sądny, pokój, niedaleko 
!%ródttu«Ucia p o s a u fa ra n y . . Z głoszenia 
■Ą podaniem  wa-mnlków do A dm inistracji' 
pod „U rzean ik  p ry w a tn y " . 3214-2

POKÓJ onieblow an y z jbobnom  wejściem  
ulica  C zarnieckiego 3 m ieszk an ie  5.

3329

SZUKAM 3 pokoi z  kuchn ia , p e łn y  kom 
fort. . Z apłacę czynsz za  2 lub. 3 la ta  z 
góry. Zgłoszenia do A dm inistracji poa 
„S łoneczno" 8114-1

POSADY FOSZUKIWJ NE. 
3 grosz,, zi. wyraz. I

INTELIGENTNY fachow iec d rzew ny, 14 
la t p rak ty k i poeztifcuje posady. Zgłosze
n ia  do A dm inistracji pod „T artak , las".

■ Ę n

BUCHALTER polsko-piom iodkii,' 16 ła t 
p ra k ty k : , ' poszukuje’- p o s a d y  ■ u f te W y  
.Zgłoszenia do A d m in is ta -c jt p o d .-„N a j
chętn iej b rauga  d rzew n a" . 3217

MANIPULANT tartoJC.ziHy-ldśowy., ■ 15 lat 
praktyki iposauknjo .posady.. Zgłoszenia 

• do Administracji -pod '„Dobro świade
ctwa". 3217

KUPIEC, ja t  35, • k aw ale r,' p osiadający  ' ś z e - • 
roką  ■ znajćŁ ść . różnych  gałęzi handlu , 
n ad zw y czaj prajcowiiyy uczciw y i  rz u t
ki, obejm ie kieroTm ietw c h a n d lu  / ko- 

, ior.yjalin^-śniadańkow^ego lu b  restauracji. 
Ł askaw e zg łoszen ia: „G azeta  JE-orawm." 
ipod „ 'Sum ienny p racow nik".' 3E26-3

W DOW A m teiligantna, wiek śiedn i, z a j
m ę  się  dom em  u starszego p ad a , może 
■mjąć się oziećm i lub chorymi, jj Piotro- 
w łnzow a, R adżiechów , Podgag. 3197-3

MIXERKA 1 K l uN E R K a poszukują, po
sad y  n a  sezon le tn i t franóuałnie jaKo 

' pokofjowe. . Z głoszenia p roszę n e js y ia ć  
do AdmdliBt■rac.j^,,1Pcl^alnnej‘, pod „Mś- 
rrónka". 3102-2

P O S Z U K U J posady d ®  dziecka K1 szy- 
ciem  od 1- maja.. L fety  do, „G Si& y Po 

. rijniTCiej,, no.! .,/.'«7vci(=m". 3109-2

WYCHOWAWCĘ, aiuc poszukuje, pracy.
Łask. (zgłoszenia: Adm pad ,Wy oho 
wonie"'. 3201-2

INTELIGENTNA ctsoia pOŁ_Jikuje pnący za 
wiikt i mieszkanie. Łask- ł̂otsz<*nia ped 
Uczciwość".,, , 3201-2

I RÓ2NB DONIESIENIA.
10 groszy ca wyraz. I

" iiŻ D E B iJ  bez poręki sprzeda, i  w ypoży
czy  m eble wszelkiego rodze.ju n a  długo
term inow e sp ła ty  firin a  Jakób  Czysz, 
Lwów,, Kutowsktego 7 (naprzeciw  ka
tedry) roar załóż. 1994. 2850

CHOROBY W ENERYCZNE I z a sta n m e  
skórne, neorasten ję se k su  In a  leczy  spe
cjalista  Dr. irrlsch, W ałow a I I .  2832

H R EbSA Ó W  - ELENIANAA. P en sjo n a t 
„■Moja", po leca  p c p S j  w-raz z w ibtem . 
'Pięć m in u t od stacji ■ ZclCiTiazuka —  10 
od  laŁ ianek  (sioiioi, jod. brom .) kjgtasze- 
n ia :  Ma-rtymocwski, lw ó w , Smcpkowska 

• 1. .Od 15-go m a ja  Wfproś*. M ariynow ski 
w M  ..„'Moja", 'Hrttbenórfc.,'- . 319KB

NIEMIhÓW Z D R 0J, wiiMa „Hanika" od 
m aja  now y zarząd , poikaje słoneczno, 
t.y ik w in taa  kuchn ia , re n y  n isk ie. W ia 
dom ość NoJbielate 12. ni. 9. od. 2  do i.

3196-3

UNIE WAZNIAM zgubioną,. (książeczkę w oj
skow ą M ikołaja Jarusiew icza, w y daną  
p rzsz  Pow iatow ą K .m en d ę  IWup, i n iw * 
Czortków; 3183-3

LITGGBAFJA Czajkowskiego, ul. C icha 5- 
Lwów. N ajprzystępniajB za d la  robót au- 
tołitogiwfis, w ydaw nictw  nu t, sk ryp tów ,' 
odb ijan ie  z .p ism a  m aszynkowągo, oraz 
w szelk ie  d ruk i reklam ow e, zaproszenia, 
ad resy  i rozm aite  u lo tk i. 3165-2

ZAWIADAMIAM, że pow róciłem  i  rozpo 
czynam  k u rs  na jnow szych  tańców , k tó 
re  zadęinpnslru je  n a  D ancingu j5 , No
w icki jun ior, Piłsudskiego 16 ; 31.63-2

ZARZĄD KOLA T 3. L- w Truskaiwću 
• w ynajm ie  k ram  (sklep) n a  czas soZónu 
kąpielowego Ij. od 1. m aja  do  31 paź
dz iern ika . D ział g a lan tery jny , ..kosmety
czny, kilim ów  itd- Z głoszenia przyjm u- 

; ja  p rzew odniczący  • K oła T. 5 . L  .w jfru- 
skewnu. ,. "Ifiajg

Puvrii.towa K.sa Chorych w Sta ym Samborzu 
ogłasza

K O N K U R S
n a  posadę

1* księgowego,
, 2. s iły  biurowej'.

K-andydaci m u szą  przed łożyć: a ), dow ód  o b y w atelstw a polskiego, b) św iade
ctw o lekarsk ie  o bdołmości, do  pracy, c) św iadectw o m oralności', d) odp isy  św ia
dectw  szkolnych, ©) cw iieu Jo to  vita®.

Od kajpdydiata n a  księgowego w y m ag a  się  uk o ń czen ia  co n a jnm iej 6 k las 
szkol i  średniej i ukończony bure  księgo wost.i, zaś  od kfiundydaców ad 2) św iade
ctw o ukończen ia  cdhajton te j 4 kiae sztooly- średniej.

Pier.‘w-nz.eń£?tw'o mfeć będą  kandydaci (kandydatk i) z  p ra k ty k ą  kasow ą łub  !z. 
ukończonym  kursem  d la  pracow ników  k asow ych .

T e ra m  n a d sy łan i#  ofert najda lej do d n ia  20. kw ietn ia  1928 r. O ferty  naJęży 
sk ład ać  na. rjjfe  D yrek tora  Pow. K asy C h o ry ch  w  .Samborze L eo n a  W-eikera. P osada 
bndzia n a d an a  prow izarycan io  n a  3 m iesiące , poczam  będzie  z a w a rta  um owa.

O ferty nie- prz.yjęte .pozwsiają bez odpow iedzi- 4
Z a P o w ia to w ą  K asę C horych w S tarym  Sam borze 

„.Wjjj.JBlt KonniBarz Laon Weiksu1 m  p.

L. 1S97. Jaiworów, d n ia  6. k w ie tn ia  1926.

Aarząd po r̂iatowy n Janarowie roz pwuj® nmiejjzert

K O N K U R S
na posada rachm utrza do pzo’ifadzonia ksiąg kasowych wedle instrukcji kusuwo- 
raohuiikowej aatalo iej c a  za sa d zo  § 53. rozp. Ministra Spraw wuwn. i MinLtra 
S krrbu z dnia 28-/3* 1927 (Oz. U. R. P. Nr. 39. po*. J45).

P/ynaaBBnem jest:
1) Obywatelstwo polskie.
2) W ykszta łcen iu  średnio.
3) Nieprzekraczalny 40 rdk życia.
4) Egzamin huchalteryjny lub z  ra ch n n Ł n w o śu  pańclwowej.
5) PizynSijmnujj 2 letnia praktyka w n sfytucjaoh państw ow ych lab sam o

rządowych.
r laca  waa.6 X. hefegorji piać a rv d  » & - v  państw owy cl- plus 1,5 proc. doda- 

fe-k k ‘wnnalny.
i .as da do objęcia od dnia 1./5. 1928 prowizorycza-a, po roku <uta nienagan

nej służby m oże nastąpić stabilizacja.
i-oaania a odpisom ć r ia d r d w  aaloży  w nosić do daiu 20* kw:e*nĄ 1S29 na

ręce Zarządu pow iitcw ogo w Jaw r.ow ie,

Sekreta.z: Czsim ab wt* Przewodniczący SL_.oj.t_: Mai rak: wr.

IB11 I  i J i i u s  i ii:8joiircz8
najnowszej konstrubc i, wszelkiego rodzaju, urządza i dostarczaj 
wszelkie pojedjrncze naszyny młyńskie oraz m . tory D i^ sia , 
:: turbiny i t. p. na najdogodniejszych warunkach

auzllł K|£SZili9U>k 6lM?fBPSMei3 Bnfel
S . Ą. w  B u d a p eszc ie .

fincnln Mm\m Mis, eraieraRSHi 5.
Tel. 3 9 -7 2 .

D AWNIE], gdy nie istniało Rinso, trzeba było 
mydlić każdą sztukę zosobna.

Najpierw mydliło się więcej zbrudzone uiiejsca, a 
w końcu piało się bieliznę przy pomocy tarki. 
Gruntowny i nad wyraz korzystny przewrót w tej 
dziedzinie wy wola*o:

k in sb — które sam o pierza .
Zamoczyć bieliznę w roztworze tego idealnego środka 
do prania, a rezultaty będą zdumiewające.
Mydliny Rinso są w najwyższym stopniu aktywne, 
ale usuwają brud w uposob nieszkou‘iwy dla bielizny, 
nadając jej śnieżną białość.
O ile plamy nie znikają, posypać je odrobiną suc .ego 
Rinso.

Jak  używać Rinso.
Zawartość paczki rozpusz
czoną w  wodzio wrzącej, 
wlać do balji napełni mej 
do połowy ietnią wodą i 
zamoczyć bieliznę — najle 
piej na noc.Rano spłukiwać. 
Xi.eton, batyst i t.p. ład
nie wyglądaj |  o ile są 
gotowane, co jednak nie 
jest koniecznem.

PRÓBKA DARMC* ----- ------------- -
. . „ n A H  Do firn? “ Sunlmt” Spńlkt Alteymrj, ‘,kr*.ynfcu P
K J P O N .  P w k o t m  4 7 9 , P o c ł j  G łó w n a , W a n z a w a . -  
'Jpr»«-m o LcipU^e pr -lanli mi próbneffo p*ki«u Rinso, 
wystarcsująccgo na próbne pranie.
limit i  n a z w isk o .......................   — ........................ .
AdrCS., o ...........     U -
G P.L.75 (Up«w«t się o wyrasta* pisanie.)

IMj S, Hudson Ltd., Ar gljs.

C G Ł O S ń L ^  e .  ,

H andlow y B ank  S p ó ldz ió tóJy . w  Brodaoh, podaje do T/jadonMiaici, źo dnia, 22. 
k w ie tn ia  o g rab in ie, ; lś .  a  w  ibi-abi kom ple tu  tego; sa:‘.iif>*o d n ia  Meod?,'m:o,.;:).6 bez 
w zględu tia  ilość oijccnyjdh ftżlonfców odbądzie s ię  w  łoim-ki tego Butiku w  Bru- 
dasóh, u l. U łanów  Kreółwwieć.kieh 23. Z w y o t^ M  Ufaute 2Łgr»mie izeuta Cżl&nków, 
& nast^pulacym jporząjfeti^h

1) Ddczyłdftio p to iókok t <z oat&miógó Wato«aso JsgtromasłaMiiE.
3) Odcżytaute pńólokolu z osłitó lei ioWijzjd Zwujłkćwćj.
g) Sprawozdanie i  cźyrurtość1 za  1927.
4) ZtówieWteettte MlaOW la  rak 1927. potKtol zysków za M : 1927, m  pud- 

idsrtpfe w-piifcsków R ady  NadżołcHd), u raz  usM elsiio  ^ o l d |g t j u m  ZsaSądorwi i  W  
(m a  NadzorcZBj.

5) W yuór 3 eakmktnr Rady Nadzorczej w  micijace .tóstftpających.
B  W olno wrriw k: ibeg luchwal. 3215



W ŁA ŚC IC IELE og ro d ó w  sp ieszcie  się  I 
x sad zen iem ! I ry sy  sia szp a le ry , iijje  | 
b iałe , żó łte , z io ło  rózg i od  20 d o  80 gro  ; 
szy. T ru sk a w k i 1110 sz tu k  3 z !. Bzy u a  | 
ży w op ło ty  100 sz tu k  20 zł. H u inbarba- J  
rum u a  k o m p o ty  sz tu k a  1 zl. J a śm in y  j 
i fo rsy lje  od 1 zł. do  1.30 zł. B o u idenc- ; 
igc, g co rg iu ie  i in n e  do  n a b y c ia  ra n o , 
u ł B laskow a 1 1 a. N a p ro w in c ję  n ie  i 
w ysy łam . 3199-3

.'H t i ~ *' t.i AL.L. i. A i \ j . ■- - ■ * a id-, i, liifrS. Nr i> l i

UNIEWAŻNIAM agml. iantł, 'k-sia.źecz&ę woj-
ifkowii Stefana im trzętekiejo 1S89 Je-
/cicr/.a.ię, Vv \da.na i
•raewdę Uaupelnień Czcriików. . 3331-3

KOSIARKI do ®a;zon<ów, marzędzia ogrod-
mcze, siatki do o*grodzeń poleca: M.
■Kiorski', Lwów, łum■ernika -i. handed że-
lara. 3.177

mha © giuse
AUTOBUSY CIĘŻKIE marki

f r o s s -b Us s i n g
Reprezentacja 

E L I EH A, LWÓW, 
Legjonów ,37.

TrzlcTw  M O ij jF
Naftalina; Globol, Papier juch

towy; Kamfora, Ziółka

tylko u SUDHOFFA
Lw ów , A kad e m icka  Nr. 8.

„ O L L A T
.PREZERWATYWY,

„ O L L  A“
jedyna is tn le ją- 
cartiedoścignio- 
sa  m arka św ia
tow a, u d o w o d 
niona zupełna 
gw arancja  za 
k a żd ą  sztnką. 
C eny sprzedaży  
deta jiic  nej za 
tuz  n N r. 12333 -  

zt. a - -

L O D O W N I E
RENTSCHNER

37. Legjonów  37.

Przedstawi
cielstwo  

krajów j w y
twórni

G A S N H C

mmimsK 
ions m iń  kie es hi
Lwów, u! Sienkiewicza I. 11.

t y m
że lazne
H IO B
37 iegionew 37.

w EaZEGiE 
POHiMHE]

Koła fachowe hranży
samochodowej świadcza i!!

Rezolucja!
„Zgromadzeni dnia 30. 3. 1928 szoferzy 

stwierdzają jednogłośnie, że samochody Dod- 
ge -B ro th e rs  tak osobowe jak i ciężarowe 
pod względem trwahiści, wykonania, szybkości 
i dobroci materjału są niedoścignione".

Najlepsze wykończenie
Faktyczna sprawność

Całkowite zaufanie
ucieleśniają

B038E - MBTIEIS
sa m o ch o d y  o so b o w o  i c ięża ro w e!

R E P R E Z E N T A C J A  :

I GROD
G dańsk

Koblenmarkt Nr. 12. Teł. 27763.
Katowice

A lit *Prżyb:ry, Młyńska 1. Te!. 3

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz 1-szpaltow y m ilim etrow y  

(szer. S0 mm.) og łoszen ia  zw ykle za t e k 
stem  12 gr., za  w iersz 1 szpalt, m ilim e 
tro w y  (szer. 6# mm.) n ad es łan e  3ó gr., 
za w iersz 1-s z p a lt  m ilim etrow y  ttzer. 
60 rotn.) po k ro n ice  40 gr.. za w iersz 
3 szpalt, m ilim e tro w y  (szer. 60 m m ) w 
tekście  (k ron ika. re p e r tu a r , d z ia t ek o n o 

m iczny itd.) 60 gr.. za  w iersz ) szpalt, 
m ilim etrow y  (szer. 60 mm.) w a rty k u łac h  
100 gr., za  w iersz  1-szpalt. m ilim etrow y 
(szer. 60 ram.) u a  p ierw sze j s tro n ie  60 gr., 
d ro b n e  og łoszen ia  za słow o 10 gr., d r o b 
ne o g łoszen ia  k u p n o  i sp rzedaż  za słowo 
12 gr., d ro b n e  og łoszen ia  m atry m o n ia ln e , 
k o re sp o n d en c ja  12 gr., p ry w a tn e  za  §tę- 
wo 12 gr., d la  p o trze b u ją c y ch  p ra cy  lob

posady  3 gr., ca la  s tro n a  ogłoszeniow e 
i.35 7.1.. pó l s tro n y  og łoszen iow ej 16C z?. 
całe  s tro n a  tek s to w a  tfiO z ł ,  cała  s tro n a  
pod n ag łów kiem  fl-sza ’« 670 z?. Ogłosze
nia  zam iejscow e tO proc. droższe. — Za 
sg łoszeń ia  w m ie jscu  rasłe/eżonem , ogło 
sren io  osobno  sto jące  i bez n u m eru  doli 
czarny 26 proc. O dpow iedzia lności za te r  
m inow y d rn k  n ie p rzy jm u jem y  P o rta

nrzekazów nie botitflkujem y. — IJwag*-; 
Kolumny ogłoszen iow e n  podrlelon* ce  
$ łam ów  (szpalt), tekstow e aa 4 b a n
(fwpalły)-.

PRENUM ERAT* yi!e*fre»e«» 
i  dostawa na m iejsce lub prze

syłką pocztów * .  » <4 ŁM
iic* dostaw y ; . ♦ « « » ,  t t  .*•-« 
■id granica . . , . , - , , et “

Z drukarni Spółki w ydaw niczej: GKODK1 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, wie L w ow ie. Udp. nd. STEFAN ó3>4UAAutVa*i


